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Energiczny gabinet.
Lwów 14. czerwca.

Przewidywania często zawodzą, przekonali się 
o tem z własną dotkliwą szkodą bulanżyśei, prze­
konali się i ci, którzy biorąc na uwagę cgólną sy­
tuację kraju przyznawali, że gabinet Tirarda le­
dwie na tygodnie liczyć będzie £ wą egzystencję, 
że może słusznie nazywać się gabinetem wysta­
wowym.

To, co się obecnie dzieje we Francji, zwła­
szcza energia, z jaką minister Constans wystąpił 
do walki z boulanżyzmem i konsekwencja, z jaką 
walkę tę prowadzi, świadczy, że poważny, i  sta­
nowczy program gabinetu przedstawiony izbie — 
przyjęty przez nią z niedowierzaniem, będzie w ca- 
łob"_ wykonany, Dziś gabinet ma w akcji swej 
swobodniejsze dłonie, niż kiedykolwiek: w obec 
wystawy paryskiej, dumy Francji, spory partyjne 
m D występują z tą co dawniej siłą. Tak monar­
chiści, jak r epubiikanie, jak nawet radykalni — 
wszyscy czują to dobrze, że chwila, w której F ran­
cja gości u siebie nie już Europę ale świat cały, 
że chwila, ta powtarzamy, nie jtsi odpowiednią do 
Wytaczania wzajemnych skarg i żalów do zmienia­
nia sali parlamentarnej ■ stolicy na arenę intere­
som Francji wysoce szkodliwej walki. Z drugiej 
stkuny, najważniejsza przeszkoda utrzymania po­
rządku — jenerał Boulanger, bawi obecnie za mo­
rzem i co raz mniej się o nim mówi we Fran­
cji, tej ojczyźnie sangwiników, w której święże 
wrażenia wystawy, podróży Humberta i walki z 
Włochami wypierają wspomnienia o jenerale Bou- 
lanżysci czują to doskonale i nie cofają się nawet 
przed wywołaniem skandaln, ażeby ty'ko o spra­
wie swej nie dać zapomnieć , ażeby wśród 
uciech i zataw, jakie przyniosła ze sobą wystawa, 
przypomnieć^Francji, że Bonlanger i jego zwolen­
nicy istnieją.

Bząd ze swej strony da|0 nieustanne dowo­
dy, że o procesie nie zapomniał wcale i że nie
ua się odwieść od zamiaru zgniecenia wichrzącego 
w kraju stronnictwa. Najnowsze aresztowania i 
rewizje, rozszerzenie śledztwa na kilku wybitnych 
oficerów, których rząd uważa za popleczników 
Boulangera, interpelacje z tego powodu i stanow­
cza odpowiedź Gonstansa, mówią bardzo korzystnie 
o dobrej woli rząau, jego energji i wierze w wła­
sne siły. Pomijając zabronienie bankietu w An-
gouleme, n&jważniejszem zdarzeniem dni ostatnich 
było zabranie papierów Boulangera, przechowanych 
w m a ły m  sklepiku kramarskim p. Bekera, widocznie 
naczelnika tajnego archiwum pretendenta.

Go w tych papierach się znajduje — do dziś 
nie wiadomo. Pisma republikańskie zariewniąją, 
że są to bardzo ważne i eksjeuerała bardzo kom­
promitujące dokumenty, że pomiędzy innemi znaj­
duje się Um i „księgą główna,“ w której uwi­
docznione są jaknąjdokładniej wszystkie pozycje, 
pobrane przez Boulangera na cele akcji przeciw 
rzeczypospolitej i źródła, z których^pretendent czer­
pać miał swe luoduszo. Natomiast pisma boulan- 
Łystowskie odzywa-ą się o tem „połowie* bardzo 
ironicznie, Twierdzą one miauowicie, z> doku­
menty te są zbiorem listew prywatnych, kart wi­
zytowych, adresów i telegramów gratulacyjnych, 
któ re  jenerałowi nadsyłano. Twierdzenie to jest 
zdaniem naszem dosyć naiwne — gdyby tak było 
istotnie, to pocóż przechowywanoby te dokumenty 
u k  tajemniczo i w takiem miejscu — z drugiej 
jednak strony nie możemy wierzyć, jakoby pomię­
dzy tem; aktami były i owe księgi, dające tak ja- 
Wy obraz gospodarki finansowej Bonlanger*. la- 
kich rzeczy nie oddaje się n i  los przypadku. Z tem 
WszyBtkiem rząd francuski zawsze skorzystał. Gdy- 
by nawet było to prawdą, co twierdzą dzieaiki 
boulanżystowskie, to rząd francuski przocieź^cie-
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kawych dowie się rzeczy. Dla rzeczypospolitej nie 
obojętnem jedt wiedzieć, k to  pisywał owe listy, 
k t o  zostawiał karty wizytowe, k to  podpisywał 
adresy, depesze gratulacyjne — słowem, k to  się 
zaliczał do przyjaciół pretendenta. Zdaje się na­
wet, że ostatnie aresztowania oficerów dokonane 
zostały na podstawie tych listów i biletęw, a uie- 
wątpliwie nie jest to jeszcze ich koniec. Mimo 
tych powodzeń rządu nie można spoglądać bez 
troski na kampanję wyborczą. Energja rządu nie 
idzie w parze z solidarnością republikanów, która 
jak ostatnie debaty w isLie wykazały, jest bardzo 
rozluźnioną. I w tem to leży większe niebezpie­
czeństwo dla Francji, niż w machinacjach boulan- 
iystów i monarchistów.

Serbscy liberalni.
Wiec liberałów przyszedł do skutku w Bel­

gradzie w dniu 1. bm. o godzinie czwartej popo­
łudniu w hotelu Imperial. Zgromadzonych w li­
czbie ośmiuset powitał były minister sprawiedli­
wości, Jan Awakumowicz, poczem wybrano prezy­
dentem Tuczakowicza, byłego przewodniczącego 
skupczyny, wiceprezydentem Awakumowicza.

Jako sprawozdawca w kwestji programu prze­
mówił Milau Markowicz, który odczytał następujący 
projekt programu partji narodowo-liberalnej:

I. Królestwo serbskie starać się będzie o u- 
trzymanie z iuuemi państwami i narodami takich 
stosunków, któreby mu dały siłę i możność do 
spełnienia cywilizacyjnej misji na półwyspie bał­
kańskim. Pod względem narodowościowym będzie 
głównem zadaniem Serbji zapewnienie ludowi 
serbskiemu warunków egzystencji i rozwoju 
p r z e z  p o ł ą c z e n i e  r o z k a w a ł k o w a n y c h  
j e g o  o d ł a m ó w .  Partja liberalna dążyć będzie 
do połączenia wszystkich plemion serbskich pod 
berłem narodowej dynastji. W tym celu partja li­
beralna utrzymywać będzie przyjazne stosunki z 
wszystkiemi narodowościami i państwami, sympa- 
tyzującemi z Serbją, a oraz z temi n* półwyspie 
bałkańskim, które znajdują się w podobnej sytua­
cji i też same cele mają. Partja liberalna żywić 
będzie braterskie uczucia dla potężnego państwa 
słowiańskiego, któremu Serbja wiuuą będzie po 
wieczne czasy wdzięczność za pomoc w walkach 
i za swą wolność.

II. Partja liberalna dbać będzie o rozwój i 
bronić będzie zasad woluomyślnych, będących 
gwarancją praw obywatelskich i swobod narodo­
wych. W tych pojęciach mieści s ię : 1) udzieloość 
narodu z dziedzicznym konstytucyjnym królem na 
czele; 2) wolna wybrana przez naród wielka i 
mała skupczyna; 3) nieodpowiedzialna i nieogra­
niczona wolność głosu, przysługująca posłom ; 4) 
zupełna wolneść zgromadzeń i politycznych stowa­
rzyszeń w granicach jedności i bezpieczeństwa 
państwowego; 5) zupełna wolność słowa i p rasy ; 
6) uchwalanie budżeiu będzie należeć do zgroma­
dzenia narodowego ; 7) niezależność kontroli w ad­
ministracji państwowe:; 8) odpowiedzialność mini­
strów £ 9 ) niezależność stanu sędziowskiego; 10) 
reorgąuizącja kodeksu karnego w myśl nowocze­
snych pojęć; I I )  reorganizacja domów karnych; 
zniesienie kary śmierci za zbrodnie stanu; 13) 
rozszerzenie instytucji sądów przysięgłych; 14) 
wykształcenie fachowe i odpowiedzialni ć urzędni­
ków ; 15) gwarancja autonomji w gminach, w po­
wiatach i w obwodach, oraz decentralizacja gmin 
zbiorowych; 16) uzupełnienie ustaw sanitarnych i 
poprawa konstytucji.

IH . Celem zabezpieczenia Serbji niezaieżnoś i 
ekonomicznej, starać się będzie partja liberalna 
o wzmocnienie za pomocą ceł ochronnych sił pro­
dukcyjnych kraju, Przedewszystliem zaś 1) o;

ZŁOTOWŁOSA.
POWIEŚĆ Z  ANGIELSKIEGO

(Ciąg dalszy.)
Zaledwie przebrzmiały te sł iwi, weszła Ma­

tylda, poruszona czemś niepomiernie i mocno za­
rumieniona. , . .

  g o  ho! — zawołała, śmiejąc się z przy­
musom — spiskujecie tutaj, macie tajemnice prze-
demn. O coż to chodzi ? . . . .

—  My powinniśmy raczej żądać wyjaśni, ma
od ciebie - -  odrzekła matka, patrząc na n ą 
uważnie — w tej chwili jesteś nieswoja, co cię 
apotaało ? pragniesz ukryć zmięszame .
^  __ Tak jest — rzekł Maurycy — lip mylisz

Bię, . c _  jadała  Matylda, nie odpowia­
dając n» zadane jej pj tanie -  nie chcecie mi
powiedzieć. - ,

—* Owszem, powiem ci ważną nowinę rze-
kła pani Ludlow — Maurycy się żehi

f-n n a  Matylda jednym skokiem rzuciła się
w objęcia brata. . .

_  O mój ukochany Maurycy, drogi staru­
szku . — krzyknęła — jakie mogłeś trzymać to 
w sekrecie ? 1 irzydai hypokryta. codzień nas wi­
dywał i nic nie mówił. Powiedz-że prędzej, kto 
b ęu ie  twoją żoną? Czy to nasza znajoma?

— Nie znasz jej wcaie.
_  U to mnie meszy. Doprawdy, n;e cierpię 

połowy moich znajomych, mówię tylko o pannach, 
naturalnie żadna z nich nie odpowiada moim wy­
maganiom jako żona dla ciebie, moj braciszku.
Do uoen podobna? mów. , , .

__ Xie wiem, nie widziałem nigdy podobnej.
— Czy brunetka, a ładna?
_  Dla mnie jest śliczna.
  A jakiego kolom 6ą jej włosy
_  Zdaje mi się, że złotawe..
  Złotawe ? — powtórzyła ze zdziwieniem

ja k , siostrzyczko — szepnął — rudo-złote.

wydoskonalenie przemysłu, h»ndlu i rzemiosł; 
2) podniesienie kultury rolnej, chowu bydła i rol­
nictwa ; 3) nowe układy handlowe z państwami
sąsiedniem. na zasadzie wzajemności; 4) ułatwie­
nie krajowego eksportu; 5) usunięcie obcych 
przedsiębiorstw komunikacyjnych; 6) założenie
własnej asekuracji; 7) wzmocnienie sił roboczych 
w drodze kolonizacji; 8) przezwyciężenie wszel­
kich przeszkód rozwoju ekonomicznego.

Nadto jeszcze dążyć będzie 1): do równowagi 
w budżecie; 2) zapewnienia w 'drodze oszczędno­
ści krajowi k redytu ; 3) konwersji długu państwo­
wego na mniejszą stopę procentu; 4) wprowadze­
nia katastru w całym kraju.

IV. Zadaniem partji liberalnej będzie: ^ u r e ­
gulowanie szkolnictwa, założenie szkół rolniczych, 
handlowych i przemysłowych; 2) nadanie wycho­
waniu pul "cznemu wyraźnego kierunku, 3) stwo­
rzenie dobrych szkół średnich; 4) założenie uni­
wersytetu w Belgradzie.

V. Naród serbski mus; przyjąć obowiązek o- 
gólnej służby wojskowej. Dlatego też pierwsze 
powołanie musi być gotowem zawsze do boju dla 
obrony kraju, by walczyć za honor jego i nieza­
leżność, a w razie potrzeby, okazać się godnym 
sprzymierzeńcem. Obrona narodowa musi posiadać 
odpowiednie kadry. Armia powinna odbywać co­
rocznie wielkie ćwiczenia. Potrzeby jej winne być
0 ile możności, zaspokojone w kraju.

Program powyższy przyjęto.
Na wniosek Gureicza, redaktora gazety urzę­

dowej, przyjęto statuty z roku 1883 ze zmianą 
w składzie centralnego zarządu, który miast ośm- 
nastu, liczyć będzie trzydziestu członków. Wybrano 
wydział centralny. Uregulowano sprawę wyLorów 
do skupczyny w ten sposób, iż wydziały gminne 
ułożą w porozumieniu z okręgowymi, listy kandy­
datów, które następnie celem kontroli, przedłożone 
będą wydziałowi centralnemu i publikowane w or­
ganie stronnictwa. Na tem zakończono obrady, 
w których uczestniczyli wszystkie wybitniejsze 
osobistości polityczne z wyjątkiem Bisticza i me­
tropolity Michała.

Korespondencje.
Wiedeń 9. czerwca.

— Złudzenia eentralistów . — Pan 
Kupezanbo).

Wybory do Sejmu galicyjskiego domiunją o- 
becnie w prasie wiedeńskiej. Gd lat już Niemcy 
wjezakują z upragnieniem zwycięstwa stron­
nictwa postępowego w Galicji, sądząc — nie wie­
dzieć dlaczego — że to stronnictwo połączyłoby 
się z nimi dopomogłoby im do gnębienia Cze­
chów Kilkakrotnie już miałem sposobność wyka­
zać, jak mylnie pojmuią Niemcy liberalizm polski
1 w jakie z tego powodu popadają błędy. U Niem­
ców austrjackich liberalizm, to zucczy wolność 
gnębienia Słowian i wolność wyzysku ekonomicz­
nego , a tolerancja ich tłumaczy się na polskie 
jako wolność szydzenia z obcej religji i z obcej 
narodowości. Na takim zaprawieni liberalizmie 
nie dziw, iż łudzą się nadzieją, że zwycięstwo li­
berałów polskich będzie i dla nich zwycięstwem. 
Wszakże ed chwili wystąpienia na szerszej arenie 
politycznej posła Szczepanóws'ńego, Niemcy z 
gwułlem uważać go jęli za swego, dlatego, że 
głośno przyznawał się do zasad lioeralnych. Gło­
sili wierutae fałsze w rodzaju tych, jakoby poseł 
Szcztpanowski teutował z lewicą ugody i obsta­
wali przy nich mimo najsolenniejszych zaprze­
czeń.

Jeżeli kiedy w Sejm ie, a dalej w Kole pol- 
skiem stronnictwo liberalne uzyska przewagę, roz­
czarowanie naszych najserdeczniejszych będzie

(Wybory sejmowe

bardzo srogie. Wyraźnie jednak zaznaczam, ie  
mówię tu jeno o Niemcach z pod buławy paua 
Pleuera, bo prawdziwi liberalni Niemcy, w ro­
dzaju p. Krouawetter a, szczerze ucieszą się zwy­
cięstwem liberalizmu w Galicji i powitają każdego 
liberalnego posła polskiego szczerze, jako sojusz­
nika przeciw reakcji.

Wiadomości nadchodzące tu z Galicji co pra­
wda nio pospolicie przyczyniają się do bałamuce­
nia opinii Jeżeli bowiem Niemcy słyszą ciągle, ze 
to a to pismo, . ci a ci ludzie z obozu polskiego 
gwiłtem  btarają się o powiększenie w Sejmie li­
czby posłów ruskich, to rzecz prosta, że dojść 
muszą do przekonania, iż istnieje w Galicji stron­
nictwo złożone z Polaków, które nie pragnie ni­
czego goręcej, jak tyiko wydania kraju w wyłączne 
posiadanie Businów i pozbawienia się posiadanej 
kulturnej i historycznej begemonji, a nawet kon­
stytucją zagwarantowanego równouprawnienia.

Ilustracji do sławionej ,.kulturuej“ agitacji 
Businów dostarczył tu w tych dniach p&u K o p- 
c z a n k o .  Przed kilkoma tygodniami pisałem Wam 
o wydanej tu przez tego pana broszurze p.t. Bus- 
skij N a rid * w której usiłuje — co prawda dość 
niezręcznie — wykazać zupełną tożsamość Busi­
nów z Bosjanami. Otóż broszura ta uległa konfi­
skacie, a obecnie odbyła się w sprawie tej konfi­
skaty rozprawa apelacyjna. Autor naśladując swe­
go mistrza p. Ż i w n e g o  usiłował przeprowadzić 
rodzaj dowodu prawdy ua swoje twierdzenia, rząd 
jednak pod przewodnictwem radcy H j o l z i n g e r a  
zatwierdził konfiskatę, orzekając, że broszura ma 
wyraźny agitacyjno-pclityozny cal. Dodaję, że p. 
Kopczanko odgrywa w Wiedniu rolę „fabrykanta* 
wiadomości rosyjskich i polskicn i to nie tylko dla 
dzienników w iedeńskich, ale i przedewszystkiem 
d h  korespondentów do dzienników angielskich.

. Na dowód zresztą jak w Wiedniu centralizuje 
się agitacja rosyjska, podaję Wam wiadomość, że 
w jesieni powstaje tu w ieki dziennik niemiecki z 
kierunkiem moskiewskim. ( A J )

Zasłużona krytyka.
Wprawdzie nic nowego dla nas nie pisze dziś 

Foss. Ztg., rozwodząc się w dłuższym naczelnym 
artykule o „Sytuacji na Balkanie* — rzecz ta je ­
dnak wydaje się nam z tego względu przytoczenia 
godną — bodaj w ważnych ustępach — iż świad­
czy, że w Berlinie b e z p o r ó w n a n i a  t r z e ź ­
w i e j  zapatrują się na żywotne sprawy swojego 
sprzymierzeńca, t. j. Austro-W ęgier, aniżeli to 
czyni dyplom ata tegoż sprzymierzeńca, w pierw­
szym przecież rzędzie powołana do odgrywania 
roli domowego eskulapa na te chroniczue nerwo­
bóle wschodnie państwa Habsburgów.

Metropolita M chał — .pisze tedy Foss. Ztg. 
— celebrował w Zielone Świątki w belgradzkiej 
katedrze, w obecności króla, rejentów, ministrów, 
p o s ł a  r o s y j s k i e g o  i tłumów ludności uroczy­
ste nabożeństwo... Ktokolwiek przed kiiku miesią­
cami byłby przepowiadał a u s t r j a c k i m  m ę ż o m  
s t a n u  tego rodzaju zdarzenie, uchodziłby nieza­
wodnie za niepoprawnego pesymistę. Dziś na.o- 
miast stoją na wiedeńskim Ballplateu  w obec 
tycb faktów na Bałkanie kompletnie b e z r a d n i .  
Widzą, jak lawina się toczy, przeczuwają spusto­
szenie, które ona wyrządzi, a nie znają środków 
powstrzymania teiże. „Beschwichugungshofraiy* 
chcą wprawdzie wmówić w świat i w siebie, że 
ta lawina niezawodnie stanie w połowie drogi i 
wszystko zmieni się na lepsze, Mimo to czuć już 
dziś na całym Wschodzie mroźue powiewy, jakie 
z reguły poprzedzają tego rodzaju katastrofę ele­
mentarną i niepodobna wierzyć uspokajan;u tych 
panów

Od chwili abdykacji Milana wypadki v. Serbii 
rozegrały się z żelazuą konsekwencją. Dla czegóż 
musiała ta naczelna głowa rodu Obrenowiczów abdy- 
kcwać ? Nietylko z przyczyny, że ten Milan wiódł lek­
kie życie i kraj swój popchnął w długi, lub, że roz­
wiódł się ze swoją żoną, ale zarazem, p o n  ie - 
w a ż b y ł  z d e c y d o w a n y m  p r z y i a c i e ' e m  
A u s t r j  i. I choćby był ostatniemi laty przema­
wiał do swego narodu językiem Aniołów, nie zdo­
łałby się utrzymać dłużej na tronie, nie powró­
ciwszy wpierw d o  o b o z u  r o s y j s k i e g o ,  
gdzie swoją drogą spotkałoby go la ^ e  przyjęcie, 
akie było udziałem księcia Aleksaudra Batten- 
>ergi po jego slyuuein poddauiu się tarowi... 
jecz „Kto mędrszy, ten ustępuje*... Milan udał się 

na wojaż, a tymczasem Bos;a knła swe żelazo, a 
Austria zaś łudziła się... nadziejami.

N ie  c h c i a n o  p r z y z n a ć  nad D u n a j e m ,  
że  a b d y k a c j a  M i l a n a  r ó w n a ł a  s i ę  
k o m p l e t n e j  k l ę s c e  d y p l o m a c j i  a n s t r j a -  
c k i e j .  I hołdowano dalej obłędowi, że stosnnki 
Serbji do mocars.w zagrauicznych pozostaną nie­
zmienione! Metropolita M i c h a ł  z pewnością nie 
powróci do Belgradu. Królowa N a t a 1 j a nie u- 
zyska jakichkolwiek wpływów na losy kraju! Czy 
Milau w samej rzeczy postawił był rejeucji jakieś 
warunki ze swej strony, jest rzeczą wąrpliwą. Na 
każdy atoli sposób abdykacja jego była bezwarun­
kową, nieodwołalną. I o dyktaturze M ilara nie da 
się pomyśleć. Aui skorci go wziąć na siebie cię­
żar, który zrzucił poprzednio, nie mogąc go unieść, 
ani też nie okaże rząd lub naród serbski najmniej­
szej skłonności do życzenia sobie, albo tolerowa­
nia ewentualnej dyktatury Milana. Milan jest tedy 
zupełnie bezsilnym człowiekiem, który może czy­
nić zadość upodobaniom i gustom swoim, ale nie 
zdolny jest do jakiejkolwiek roli politycznej.

Ale bo ten Milan nie ma także stronnictwa 
w Serbji. D z i e l i  o n  w z u p e ł n o ś c i  l o s  
A u s t r j  i. Wprawdzie tz. partja postępowców 
chciała naradzać się i jej przewódca Garaszaniu 
dostał się za kraty więzienia, lecz stronnictwo 
to nie ma żadnego gruntu w narodzie. Szereg 
wyborów usunął wszelkie wątpliwości w tej mie­
rze. Liberalni i radykalni podzielili się władzą i 
choć mnóstwo przeciwności rozdzielałoby te stron­
nictwa, to jednak iednoczy je wspólna predy- 
lekcja do pomocy Bosji i w s p ó l n a  n i e n a ­
w i ś ć  d o  A u s t r j  i. Mają dziś władzę w ręce, a 
obok tego dość odwagi, do robienia z niej pełne­
go użytku. Złożyli tego dowód przy obsadzaniu 
urzędów, przy uałożeuiu kondyktu aa koleje, przy 
obradach nad rozkładami jazdy kolejowej, przy 
restytucji M ijhalj. Tak samo nie sprzeciwią sję 
p o w r o t o w i  N a t a l j i ,  jeżeli Bosja tego za- 
praguie. Serbja bowiem, która przez pół dziesiąt­
ka lat z górą siała wyłącznie pod wpływem 
austrjackim, cieszy się obecnie znowu przyjtżoią 
moskwicyzmu. Z armji i stanu urzędniczego wy­
parto przyjaciół monarchji habsburskiej, a ducho­
wieństwo zuów podległe jest pastorałowi moskalo- 
fila Michała.

Opowiedziawszy następnie znaną historję usu­
nięcia Michała ze stolicy metropolitilnej i jego 
obecnego powrotu, przyczem dotychczasowy metro­
polita Teodozy musiał bowiem pójść „dubrowol- 
nie“ w odstawkę, zapytuje Fbss. Ztg. całkiem 
słusznie, od kogo właściwie miałby taki Teodozy 
wyglądać obrony i pomocy? Przecież nie od 
Austrji, o której potędze i stanowczości znów cały 
Wschód dziś powątpiewa! .. Jedno z pism angiei- 
skichdonosiło, że metrop. Michał wyjechał do Bel­
gradu nie tylko jako naczelnik duchowny Serbów, 
ale zarazem przywiózł za sobą pewne „warunki* 
Bosji. Oto ma być utworzonym p a ń s t w o  
w i e l k o - s e r b s k i e ,  k t ó r e  o b e j m o w a -  
ł o p y r ó w n i e ż  B o s n j ę  i H e r c e g o w i n

*
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— Ach, teras wiem wszystko, to Scylla z two­
jego obrazu. O, stary lisie, tak mnie zwodziłeś, 
mówiłeś, że to m odel! Lecz jeżeli rzeczj wiście 
przypomina Scjllę, musi być zachwycająca ; umie­
ram z ciekawości, by ją zobaczyć. A jej imię ?

— Małgorzata.
— Lubię bardzo to .mię, nie mogłabym 

nigdy przywyknąć do bratowej z imieniem Be- 
linda.

— Cicho ! młoda warjatko — zawołał Mau- 
rycy.

— Dzień ślubu oznaczony 9 — ząpytałą pani 
Ludiow.

Ti»k, matko, na przyszły wtorek.
—  We wiórek ? — podjęła Matylda — ależ 

nie będę miała czasu przygotować się, bo przy­
puszczam, że będę jedną z druchen.

— Nie będzie żadnej drnchny, ani zaproszo­
nych, ani uczty. Zawsze myślałem, iż jeślibym się 
kiedy żenił, akt ślubny odbędzie się jak najciszej. 
Widzę, ie  Małgorzata jest tego samego zdania, co 
mnie bardzo cieszy.

— Ale, Maurycy zauważyła pani Ludlow 
— twoi przyjaciele i koledzy.^

— Boże św ięty! — przerwała Matylda —  tu 
mowa o kolegach, a ja zupełnie zapomniałaui o 
.panu Karolu Pott?, który czeka od pół godziny 
w pracowni Maurycego.

— Doprawdy ? —  zaśmiał się Maurycy — 
Bozumiem, tłumaczy to twoje zmięszanie, Matyldo.

—  E h ! nie wiesz co mówisz. Czy mam go 
tutaj poprosić?

— Nie, pójdę tam, do niego.
Karol Potts, wyszedłszy naprzeciw Ludlcwa, 

uśchnął go za rękę Obaj byli nieusposobieni. 
Maurycy odezwał się pierwszy :

— Przyjemnie mi widzić cię, Karolu, był­
bym cię dzisiaj odwidził, z prośbą o małą usługę.

— Słucham, stary druhu, uczynię wszybtko, 
czego odemnie zażądasz, jeśli tylko nie chodzi o 
ten marny grosz. Wiesz dobrze, czy mam jakie 
oszczędności...

— Karolu, żenię się. W przyszły wtorek za­
ślubiam Mułgorr-.tę Dacre, młodą kobietę, którą 
znaleźliśmy zemdloną Da ulicy wieczorem, po ze­
braniu u Tycyana.

Maurycy oczekiwał okrzyku zadziwienia, ale 
Potts poprzestał na kiwnięeiu głową.

— Opowiedziała mi swoje życie, chciała za­
poznać z przeszłością naznaczjla mi tydzień do 
namysłu, zsuim zdecydowała się zostać moją żo­
ną. Obawiała się przedewszystkiem, bym nie wy­
rzucał sobie kiedyś zb jt prędkiej aecjz,i, postą­
piła szlachetnie i z goduością, mó, kolego. .

Maurycy raz jeszcze się zatrzymał, a Karol 
znowu skinął głową, przytakując.

Slub nasz raa być bardzo skromny, w ko­
ściółku parafialnym, nikogo nie będzie prócz cie­
bie, jeśli naturalnie zechcesa mi służyć.

— Spodziewam się, że o tem nie wątpisz, 
drogi przyjacielu — rzekł Karol. — Dość długo 
żyliśmy w s.osunku braterskim, abym cię miał 
opuszczać w takiej chwili. Marzyłem wprawdzie 
zupełnie o c.em  innem dla ciebie, Maurycy,., to 
prawda... no... ale... stało się...

— Dziękuję ci, Karolu. Jeszcze jeduo słowo 
nie mów nikomu o tym fakcie przed jego doko­
naniem Jestem dość niezręczny z natury, nie 
umiałbym odpowiadać ua pewne żarty, zapytania 
i tak dalej. Zresztą możesz powiedzieć Bowkerowi, 
jeśli ci Bię podoba, innym nii .

Potts ciągle kiwał głową: Przyszedłszy z 
zamiarem pobicia swoją wymową Maurycego, 
przygotował w tym celu najostrzejszą filipikę, a 
odchodził, nie wyrzekłszy ani słowa. Zdaje się, 
ie  rozmowa, jaką miał z Matyldą na progu miesz­
kanie, przed porozumieniem się z przyjacielem, 
oddziałała tak zbawiennie na jego usposo­
bienie

Malarz Ludlow i „zbłąkana*, pogardzona 
przez Leonarda Brookfielda, połączeni zostali 
węzłem małżeńskim następnego wtorku. Małgo­
rzata wyglądała prześlicznie w sukni czarnej 
jedwabnej i białrm  kapelusiku. Karol Potts nie 
mógł poznać w niej biednej, zgłodniałej istoty, 
której udzielił pomocy pod kościołem Longhair.

Stary Wiliam Bowker, obserwujący ich z 
wysokiej galerii, z po za firanki, olśniony był 
niezwykłą pięknością żony Ludlowa.

Po skończonym obrządku, gdy szcaęśhwy 
Maurycy z dumą prowadził ją  pod rękę, schodząc 
ze schodów kościelny sh do oczekującego powozu,

zatizymani Zl stali tłumem ołuzLy w białych ko­
kardach i długim rzędem ekwipaży. Iuuy ślub 
ze świata arystokratycznego miał odbyć się w tym 
samym kościele.

Wśród przybyłego orszaku znajdował się Algy 
Barford, który stojąc przy drzwiach, oczekiwał 
widocznie od kogoś ze znajomych. Wtem z po­
wodu natłoku zrobiło się pewne zinrięszanie i 
tłum uniósł tak Algego, że go postawił oko w cKo 
z Małgorzatą... Gdy ochłonął z pierwszego zdz.- 
wlenia, wyciągnął rękę, by ją  powitać, aie w tej 
sambj chwili w oczach „zbłąktnaj* wyczytał b ła­
galny wyraz, który powstrzymał go oddania jej 
ukłonu. Maurycy nie spostrzegł tej niemej sceny.

— Chodź-że, Algy — zawołał zniecierpliwio­
ny pan młody z wielkiego świata — czekają na 
nas w kościele. Na cói u licha patrzysz z taką 
uwagą ?

— Oh! — odrzekł Algy — zdaje mi się, że 
miałem prawo być zdziwionym. Widziałem zjawi­
sko nadprzyrodzone...

— Baczej zjawienie. Któż jest, śliczna ta ko­
bieta ?

— Dobrze powiedziałeś, to zjawienie... z po 
za grobu,

XXV.
Fakt posiadau a nieznanej sobie synowej, 

wprawiał panią Ludlow w stan dziwnego niepo­
koju. Uważała swoją sytuację za wyjątkową, co 
przy zgryźliwem usposobieniu nasuwało jej różno­
rodne przypuszczenia i obawy.

— Matyldo — mawiała nieraz — a jeśli to 
indjanka ?

Do kategorji dopiero co wymienionej sędziwa 
dama zaliczała pannę, która odbywszy w celach 
matrymonjalnych podróż do Indyj, wracała ztam- 
tąd zawiedziona. Każda z nich w podróży nabie­
rała zbytniej śmiałości i wolności obyczajów, nie- 
tolerowanej przez poważne osoby.

— Mateczko — odpowiadała Matylda —  nie 
znasz Maurycego, on nie zaślnbiłby indjanki.

—  Ach, wyznać muszę, że krzyż mój ciężki 
do dźwigania. Syn jbdyuy żeni się tak tajemniczo, 
jak w arabskiej bajce. Go się pod tem kryć 
może?

Matylda zbijała jej podejrzenia jak mogła, ale

postępowanie Maurycego wprawiało i ją, w nie­
pokój. Stara pani Ludlow zaś nie uważając r.a 
żadne peiswazje, bez końca ciągnęła swoje je re ­
miady; była najpibrw obrażoną na syna za znie­
wagę, jaką jej wyrządzał, potem zaś ciekawą uj­
rzeć tę, którą Maurycy tak starannie ukrywał.

Powodowana tą niepohamowaną ciekawością, 
proponowała Matyldzie, aby wbrew woli Maury­
cego ulały  się do kośńoła na galerję, zkąd nie­
widziane mógłby być obecne przy ceremonji. Lecz 
projekt ten nie znalazł ze strony Matyldy uznania. 
Wtedy pani Ludlow postanowiła zaprosić Karola 
Potts na kolację i wyciągać go na słówka, lecz i 
temu sprzeciwiała się prawa natura Matyldy.

Tak więc chcąc nie chcąc, musiała cierpliwie 
czekać. W trzy dni otrzymała bilecik od Maury­
cego, w którym przesyłał jej wiadomości o swem 
szczęściu i dobrem zdrowiu, a zarazem pozdro­
wienia od Małgorzaty. Bilecik teu nie zadowolił 
jednak skrzywdzonej matki.

— Powinna była sama napisać — szeptała — 
ale ona pewnie pisać nie umie...

Wieczorem dowiedziała się od Matyldy, której 
udzielił tycb nowiu Potts, iż ślub odbył się bez 
żadnych przeszkód lub niepowodzeń, a pani młoda 
jest czarująca.

Następny list Maurycego przyniósł sędziwej 
dami trochę pociechy. Prosił matkę i siostrę, aby 
zechciały zająć się urządzeniem mieszkania i być 
obecnemi przy dostawie zamówionych mebli. Prze­
czytawszy tę pożądaną dla niej propozycję, pani 
Ludlow odetchnęła, lecz niebawem krzyż znowu 
zajaśniał przed jej oczami, gdyż spostrzegła, że 
syn zapomniał wymienić adres nowego mie­
szkania.

Adres był — ale na odwrotnej stronie listu. 
Pau i pani Ludluw osiąść mieli w tak zwanym 
„Chalet des Ormes* w Holloway i Whittington.

— Przenosząc się tak daleko, pragniu za­
pewne Maurycy uniknąć naszjch częstych odwi- 
dzin — zrzędziła jeszcze staruszka. — Wszelako 
nie powinieL był tak bardzo obawiać się tego, nie 
umiem być natrętną i odwidzam tylko tych, którzy 
mnie witają z radośńą.

(Ciąg daikty nastąpi).
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Królem tego państwa będzie ks. M i k o ł a j  
C z a r n o g ó r s k i ,  a Kosja zapłaci długi pań­
stwowe Sorbji. W konkluzji swojej wyraża owo 
pismo angielskie poważną obawę, że przesilenie 
na bałkańskim półwyspie weszło w .zaostrzoną 
fazę"...

Takie wielkoserbskie królestwo pod berłem 
ks. Mikołaja jest oddawna już postulatem marzy­
cieli panslawistycznych. Djnastje me bywają szko­
pułem dla Bosji. Królowej Natalji, córce rosyj­
skiego pułkownika Keczko, zatkają — jak sądzą 
Moskale — wraz ze synem gębę, jeśli jej zape­
wnią jakąś odpowiednią pensję i stauowisko. P^ze 
ciwmkami Obreuowiczów w Serbji są faworyzowa­
ni przez Rosję Karadżordżewicze. A jeden z Ka- 
radżordżewiczów jest Uktę z i ę c i e m  ks. Czar­
nych gór. Że tedy car może zapragnąć wywyż­
szenia dla swego „jedynego, wierne j o  przyjacie­
la," to rzecz bardzo zrozumiała. Po n-jnowszem 
skoligaceniu się (cofka Nikity idzie za jednego z 
w. książąt rosyjskich), Wielkoserbja pod Nikitą 
byłaby rodzajem s e k u n d o g e n i t u r y  r o s y j ­
s k i e j . . .  „Warunki" tedy, wrzekomo przywiezione 
przez Michała, oznaczałyby tyle, co w y p o w i e ­
d z e n i e  w o j n y  A u s t r o - W ę g r o m .  Bosnja 
bowiem i Hercegowina to nie są jedyne prowin­
cje' auŁtrjackie, po które taka Wielkoserbja wycią­
gnęłaby swą rękę. Serbowie są również w Krea­
cji, Dalmacji, Istrji. Slawonji aż głęboko w krainy 
węgierskie. Ale Austrja nie dopuści nigdy, utwo­
rzenia się takiegu Wielkoserbskiego państwa, chy­
ba, iż w wielkiej wojnie zostałaby o ziemię 
powaloną. Atoli skutkiem odżycia wielkoserbskiej 
idei, agitacja pójdzie znów w granice austrjackie 
i nie bez troski spoglądają już dziś na wypadki 
u granic bośniackich. Co się dzieje w Belgradzie, 
odczuwają to dobrze i w Serajewie i w Bukaresz­
cie i w Sofji. W Rumunji nastąpił już zwrot ana­
logiczny ze serbskim. A któż oznaczy, jak długu 
zechce i będzie mógł Ferdynand Koburgski dźwi­
gać na sob’6 rządy Bułgarji i służyć za szaniec 
przeciw Rosji ?

Owoż przemiany polityczne na Bałkanie, do- 
donane w ciągu ostatnich kilku miesięcy, o z n a ­
c z a j ą  d l a  A u s t r j i  n i e  m n i e j ,  j a k  u t r a t ę  
j e d n e j  a r m j i .  Być może, że dyplomacja wie­
deńska przy większej przezorności i ostrożuości 
mogła była zapobiedz tym katastrofom. K i e d y -  
bo  w c e c h u  d y p l o m a t y c z n y m  z d a j ą  
s i ę  n i e j e d n o k r o t n i e  m n i e j  r o z u m i e ć  
z w i ą z e k  r z e c z y ,  aniżeli nawet w świecie lai­
ków. D z i s i e j s z e  p o ł o ż e n i e  w S e r b j i  j e s t  
o w o c e m  w o j n y  M i l a n a  p r z e c i w  B a t- 
t e n b e r g o w i ,  k t ó r e g o  A u s t r j a  u w a ż a ł a  
po z a m a c h u  s t a n u  w F i l i p o p o l u  za  
n a r z ę d z i e  c a r a .  Niebezpiecznem byłoby, gdy­
by takie błędy się powtarzały... Na każdy zaś 
sposób ma dziś dyplomacja wszelkie powody — 
zamiast siebie i drugich uspakajać, ustawicznie pa­
miętać o tern że R o s j a  n i e  z a s y p i a  g r u ­
s z e k  w p o p i e l e ,  a l e  c i c h a c z e m  i b e z ­
w z g l ę d n i e  p r a c u j e  n a d  s w e m  d z i e ­
ł e m.  Można spodziewać się wszystkiego najlepsze, 
go należy jednak być równocześnie przygotowanym 
na wszystko najgorsze.

Ubezpieczenie robotników od 
wypadków.

i i .
Przechodząc do omówienia najważniejszych 

szczegółów ustawy z dnia 28. grudnia 1887 roku 
1. 1. dz. pp. z roku 1888 i trzymając się porzad 
ku tejże ustawy, zastanowić się wypada przede- 
wszystkiem nad p o d m i o t a m i  u b e z p i e c z e ­
n i a ,  czy li rozpatrzyć kwestję, k to  s t o s o w n i e  
do p r z e p i s ó w  o m a w i a n e j  u s t a w y  u b e z ­
p i e c z o n y  b y ć  w i n i e n  od  w y p a d k ó w ?

W e d ł u g  §§. 1. do 4. p o d l e g a j ą  u b e z ­
p i e c z e n i u :

1. R o b o t n i c y  i u r z ę d n i c y  (die Arbei- 
ter und Betriebsbeamten), zatrudnieni we fabry­
kach i hutach, w kopalniach minerałów nieza- 
strzeżonych, w łomach (iw Briichen) przy budo­
wie okrętów i w zakładach do tych przedsiębiorstw 
należących.

Przepisy dotyczące ubezpieczenia robotników 
i urzędn ków zatrudnionych w kopalniach minera­
łów zastrzeżonych (tj. tz regaljów górniczych), 
objęte becią osobną ustawą.

2. Robotnicy i urzędnicy przedsiębiorstw prze­
mysłowych, w których zakres przy budowach 
wchód ą roboty, jakoteż w ogóle robotnicy i 
urzędnicy zatrudnieni przy budowach (np murarze, 
cieśle, blacharze, dozorcy itd.).

Wyjątek stanowią robotnicy, nie należący do 
wymienionych przedsiębiorstw przemysłowych, któ­
rzy wykonują tylko pojedyńcze naprawki przy bu­
dowach parterowych domów mieszkalnych i go ■ 
spodarskieh w niz:m ch i w ogóle przy budynkach 
gospodarskich o Sio budowy tej dokonuje właści­
ciel sam, jego domownicy lub mieszkańcy tej sa­
mej miejscowości, a budowanie domów nie sta­
nowi ich stałego zatrudnienia.

3. Robotnicy i urzędnicy zatrudnieni w przed­
siębiorstwach, w których wyrobione lub używane 
bywają materie w y b u c h o w e  (eksplodujące).

4. Robotnicy i urzędnicy zatrudnieni w za­
kładach p r z e m y s ł o w y c h ,  r o l n i c z y c h  i 
l a s o w y c h ,  w których znajdują się kotły parowe 
lub motory poruszane siłą elementarną (wiatr, 
woda, para, gaz świetlany, elektryczność itd.) lub 
zapomocą zw ierząt; jeżeli w tego rodzaju zakła­
dach rolniczo i leśuo gospodarczych, tylko pewna 
część robotników i urzędników narażoną jest na 
niebezpieczeństwo, grożące od machiny, tylko ci 
zagrożeni podlegają ubezpieczeniu.

5. Robotnicy i urzędnicy zatrudnieni w przed­
siębiorstwach k o l e j o w y c h  i p r z y  ż e g l u d z e  
n a  w o d a c h  l ą d o w y c h ,  jeżeli te przedsiębior­
stwa stanowią część integralną innego przedsię­
biorstwa podlegającego ubezpieczeniu, dalej robo­
tnicy i urzędnicy s a m o i s t n y c h  przedsiębiorstw 
kolejowych, do których jednak ustawa z dnia 5. 
marca 1869 1. 27. Dz. p. p. z tego powodu nie 
znajduje zastosowania, iż zatrudnieni są nie przy 
ruchu ko lei; przedsiębiorstwa żeglugi podlegające 
prawom morskim wyjęte są z pod ubezpie­
czenia.

Ministerstwo spraw wewnętrznych może uznać 
pojedyńcze przedsiębiorstwa, które według prawi­
deł powyższych (1 do 4) ubezpieczeniu podlegać 
powinny, a w których robotnikom żadne nie grozi 
niebezpieczeństwo, za wyjęte z pod obowiązku 
ubezpieczenia; natomiast może miniztertwo uznać 
inne przedsiębiorstwa, które ustawa pominęła, a 
w których — mianowicie z powodu pożaru — 
pracującym zagraża niebezpieczeństwo, za podle­
gające ubezpieczeniu *).

*) Podmiotem ubezpiei-ienia są właściwie osoby (ro­
botnicy i urzędnicy) — ustawa używa jednak często 
wyrażenia : „przedsiębiorstwa pouiegojące obowiązkowi
Ubezpieczenia" — „vergicherungip*u, titige Lntern imuu-

Ustawa z dnia 28. grudnia 1887 n i e  z n a j ­
d u j e  z a s t o s o w a n i a  do robotników i urzę­
dników, zatrudnionych w zakładach p a ń s t w o - ,  
w y c h ,  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h  
tudzież w zakładach funduszów publicznych, je ­
żeli zatrudnionym w tychże zakładach i ich ro­
dzinom zapewniono w razie wypadku rontę wyż­
szą, lub przynajmniej taką, jaką omawiana ustawa 
dyktuje (§ 6. 7.). Ustawa mówi ogólnikowo o 
r o b o t n i k a c h  i u r z ę d n i k a c h  dodając 
tylko objaśnienie (§. 1. ust. 6), że jako robotni­
ków i urzędników uważać należy ta  k ż e uczniów, 
wolcntarjuszów, praktykantów i inne osoby, które 
z powodu niezupełnego wykształcenia pobierają 
niskie, lub żadnego nie pobierają wynagrodzenia. 
Ustawa nie czyni żadnej różnicy co do wieku, 
płci lub rodzaju zatrudnienia; obejmuje przeto 
c a ł y  p e r s o n a l  s ł u ż b o w y  („Bedienstete“ 
§. 4.), który w wyliczonych powyżej przedsie- 
biortwaeh jest zatrudniony i na niebezpieczeństwo 
wypadku narażony. Jak więc z jednej strony pod­
legają ubezpieczeniu także członkowie rodziny 
przedsiębiorcy, jeżeli w przedsiębiorstwie są za­
trudnieni — jakkolwiek żadnego nie pobiera/ą 
wynagrodzenia — tak z drugiej strony nie pod­
lega ubezpieczeniu służba przedsiębiorcy nie za­
trudniona w p r z e d s i ę b i o r s t w i e  s a m e m ,  
lecz używana n. p. do posług domowych, posy­
łek itd.

Dr. Aleksander M aiaczyński.

Akcja przedw>borcza.
Lwów 14. czerwca.

Posiedzenie komitetu centralnego przedwy­
borczego dia w s c h o d n i e j  G a 1 i c j  i odbędzie 
się dziś, w sobotę, we Lwowie, w gmachu Tow. 
kredytowego ziemskiego.

Posiedzenie komitetu centralnego przedwybor­
czego dla z a c h o d n i e j  G a l i c j i  odbędzie się 
w sobotę dnia 15. bm. o godzinie 5. po południu 
w Krakowie w gmachu Tow. wzajemnych ubez­
pieczeń.

*£ *
Przemyśl 14. czerwca. Ks. dr. Wojciech G a- 

l a n t ,  profesor teologji, ogłasza w Gazecie Prze­
myskiej list otwarty, w którym oświadcza, iż wy­
boru żadną miarą nie mógłby obecnie przyjąć.

*
* *Z pod Pilzna 12go czerwca. Korespondent 

z Brzostka powiada w numerze 161, że w kore­
spondencji Nowej Reformy przedstawiono mylnie 
rezultat zgromadzenia przedwyberczego, odbytego 
w Pilznie dnia 7. bm. Tylko zła wola może coś 
podobnego tw ierdzić; bezstronniej nie można było 
bowiem opisać tego oryginalnego zgromadzenia, 
a opuszczoną przez pomyłkę wzmiankę, że dr. Ru- 
tewski cofnął swą kandydaturę, umieszczono zaraz 
w następnym numerze Nowej Re/ormy.

Że toby było wielką szkodą, gdyby dr. Ru- 
towski nie wszedł do Sejmu, to podniesiono w 
Nowej Reformie i sądzimy, że p. Bujnowski,
gdyby był w stanie cedować swoje głosy drowi
Rutowskiemu, uczyniłby to chętnie bez prośby 
lecz każdy, kto jest z naszym ludem trochę lepiej
obeznany, pojmie, że to jest niemożliwe.

*  **
(?) Bełz 11. czerwca. Dziś odbyło się u ks. 

Pasławskiego zebranie wyborców komitetu ruskiego, 
na którem kandydit prof. W achnianin rozwinął 
swój program. Mówił on o opustach podatkowych,
0 podatkach w ogóle, aż wreszcie zeszedł na wy­
działy powiatowe, które jego zdaniem, są niepo­
trzebnym wcale balastem, kulą ołowianą, która 
bardzo drogo kraj kosztując, jest nietylko ogro­
mnym ciężarem, ale także instytucją, tamującą 
rozwój prawdziwej autonomji — tu huczLy oklask 
wszystkich zebranych chłopów i księży rozległ się 
po całym korytarzu ruskiego probostwa, bo znie­
sienie „polskiego becyrku," które wraz z inuymi 
posłami ruskimi przyrzekł popierać p. Waehniamu, 
to przecież kulminacyjny punkt ich życzeń. Pan 
profesor obiecał nawet sam postawić w Sejmie 
ten wniosek i zaręczył, że się utrzyma.

Pan profesor występując z takim wnioskiem, 
zapomniał, że choćby nawet wydziały powiatowe 
wiele kraj kosztowały, to są one przecież jedy­
nymi reprezentantami naszej autonomji i raczej 
powinni posłowie włościańscy dążyć do tego, ażeby 
wydziałom powiatowym przyznał rząd prawo egze­
kutywy (przynajmniej w pdwnych wypadkach),
aniżeli dążyć do ich zniesienia.

** *
Tarnopol 13. czerwca. Co raz dziwniejsze 

kształty przybiera u nas akcja przedwyborcza, a 
poprzedzające sam akt wyboru agitacje rozpoczęły 
się na dobre. Agitatorowie agitują, jak mogą i 
umieją, stosownie do pozycji społecznej swego, 
przez siebie forytowauego kandydata. Agitują 
nieco za p. Barwińskim, ale na pozór słabo, bo 
nie wierzą w powodzenie tej kandydatury, która i 
w okręgu wiejskim jest przez centralny komitet 
ruski postawioną i protegowaną. Za sobą agituje 
dr. Trzcieniecki sam, jak może, ale także mu się 
nie klei. Prof. Pohoreeki udaje kandydata na peela
1 nie wiele zdaje się przywiązywać wagi do swego 
wyboru. Dzielną atoli agitację rozwinęli adherenci 
p. hofrata Krynickiego i o tej to kandydaturze za­
myślamy słów kilka pomówić. Sam tytuł wskazuje, 
jak zawisłe stanowisko zajmuje p. Krynicki. Z pro­
kuratora państwa w Samborze został p. Krynicki 
właśnie z czasów swego do rady państwa posło­
wania prezydentem sądu obwodowego w Tarnopolu 
a następnie hofratera. Jako figura rządowa nie 
może hofrat odpowiadać wymogom ustępu drugiego 
uchwał wiecowych; już to byłaby okoliczność, 
któraby temu p. kandydatowi nie powinna przy­
sporzyć głosów z miasta Tarnopola. Pod względem 
narodowościowym, chociaż Eusin z rodu, jest p. 
Krynicki raczej Niemcem, n.ż Polakiem lub Ru­
sinem, czego najlepszym dowodem jego niemiecko- 
ści jest okólnik niemiecki z dnia 1. lipca 1879, 
kiedy mu się zachciewało zostać posłem do rady 
państwa. — Co do spraw żywotnych miasta Tar­
nopola, na tych się p. hofrat wcale nie zna, nigdy 
go one nie obchodziły i nigdy się też nimi p. 
Krynicki nie zajmował.

Widocznie nie zastanowili się głębiej nad tą 
kandydaturą ci, którzy ją  poruszyli i którzy ją 
swoim urzędowym wpływem popierają. Z wyboru 
p. Krynickiego posłem nie miałby Tarnopol naj­
mniejszej. żadnej zgcła korzyści, chyba niektóre 
jednostki, które tę kandydaturę popiera:ą. Pan 
hofrat nie mógłby się w Sejmie absolutnie do 
niczego przydać, chyba do siedzenia i głosowania 
według ukazu. Byłoby może jemu z tern bardzo 
dobrze, bo dogadzałoby dumie osobistej, ale wy­
borcy miejscy nie powinni obojętnie spoglądać na 
to, kogo do reprezentacji krajowej wysyłają. 
Względy osobiste powinne ustąpić zdrowemu ro z­
sądkowi politycznemu i gdyby p. hofrat sam za­
stanowił się był dobrze nad swoim krokiem, byłby

niezawodnie przyszedł do przekonania, że nie dla 
niego jest miejsce w Sejmie.

Z niecierpliwością oczekujemy ogólnego zgro-. 
madzenia wyborców, tj. niedzieli, dnia 16. czerwca, 
w którym to dniu rozstrzygnie się na pewne, jak 
rzeczy właściwie stoją i co wyboreonu niezawisłym 
czynić wypada, aby honor miasta ocalić i nie 
wysyłać do Sejmu ludzi, których ostatecznym ce­
lem jest karjera a nie dobro miasta i Kraju.

** *
DrOHObyCZ 11. czerwca. Dnia 10. czerwca rb. 

zdawał poseł z mniejszych posiadłości, p. Ocbry- 
mowiez, pod przewodnictwem ks. kanonika Toroń- 
skiego, sprawozdanie z swej poselsKiej czynności, 
w obec swoich wyborców i gr. kat. kleru, przy­
wodząc, iż w upłynionej kadencji popierał: 1. spra­
wę swojszczyzny, 2. sprawę polowania, 3. sprawę 
drogową, 4. sprawę zmiany ordynacji wyborczej,
0. o szkołach ruskich w ogólności w Galicji. Jako 
referent miał przydzielone sprawy o szkołach, o 
oszczęduości powiatowych wydatków — a nareszcie 
popierał i uskuteczniał petycje, wnoszone z po­
wiatu w elementarnych wypadkach.

** *
Gorlice 13. czerwca. Otrzymujemy następu­

jące pismo : Na dniu 10. bm. przesłałem do re­
dakcji Czasu poniżej zamieszczone sprostowanie, 
które atoli dotąd wydrukowane nie zostało. W obec 
tego upraszam Szanowną Redakcję o zamieszcze­
nie takowego w łamach swego dziennika w naj­
bliższym Lunitirze :

„Redakcja Czasu um ieściła ' w nr. 13 t<le- 
granc ks. Pełza, dziekana bieckiego, jakoby p. 
Skrzyński Adam na posiedzeniu komitetu przed­
wyborczego dn>a 6. b. m. w Gorlicach odbytem, 
otrzymał 34 głosów. Telegiam ten jest sprzeczny 
z poprzedniem doniesieniem przez prezydjum tegoż 
komitetu przedwyborczego wysłanem. Gdy wobec 
t°go redskeja sama zauważyła że sprzeczność ta 
z kompetentnej strony wyjaśniona być powinna, 
spieszę więc z doniesieniem, że przy głosowaniu 
p. Adam Skrzyński 34 głosów otrzymać nie 
mógł, skoro z 49 obecnych członków komitetu, 
36 na p. Biechońskiego głosowało, a 4 ezłonkpw 
wstrzymało się od głosowania. Doniesienie więc 
ks. Pełza jest zupełnie nieprawdziwe ; przybyłych 
bowiem na to posiedzenie 20 włościan i 5 miesz­
czan bieckich, wysłanych przez komitet nielegalny, 
jak to komitet centralny w odezwie swojej z dnia
1. czerwca br. wyraźnie zaznaczył, komitet gor­
licki przez radę powiatową według polecenia ko­
mitetu centralnego legalnie złożony, w skład 
swój przyjąć nie mOgl, jak to zresztą na innej 
drodze wprost do komitetu centralnego wyja­
śniłem

Upraszając o łaskawe dosłowne umieszczenie 
niniejszego sprostowania w najbliższym numerze 
Czasu zostaję

z głębokim szacunkiem 
W ładysław Płocki, 

prezes rady powiatowej i przewodniczący 
komitetu przedwyborczego"

Z izby sądowej.
Lwów 14. czerwca.

(Sozpraw a przeciw ks. Stojułowskiemu).
(Trzeci dzień rozprawy).

(m) Rozprawa rozpoczęła się i dziś punktualnie 
o godzinie 8. rano. Audytorjum puste.

Co do wrzekomego sprzeniewierzenia funduszu, 
zebranego na sprawienie .złotej lampy", która miała 
być zawieszoną u grobu Zoawiciela w Jerozolimie, 
tłumaczy się ks. Stojałowski w ten sposób, iż przyj­
muje zebraną za pomocą akładek kwotę 4,36 złr. i 
jeden dukat, podaną przez prokuraturję państwa. 
Przygotowania do sprawienia tej lampy zrobiono, w 
tjm  celu nawet ks. St. wyjeżdżał do Wiednia, a na­
stępnie postanowił lampę tę dać zrobić bronzowni- 
kowi lwowskiemu, p. Wypaskowi. Lampa złota ko­
sztowałaby 3.000 złr. i w ty.n celu chciał ks. Stoj. 
robić dalsze starania, niestety konkurs, w jaki popadł 
ks. St., przeszkodził wszystkiemu. Ks. St. jeszcze raz 
podnosi, że jnko ksiądz, gospodarz i redaktor, miał 
jedną „kasę chłopską" i z tej załatwiał wszystkie 
wydatki. Do tej kasy więc wpłynęły także pieniądze, 
zebrane na złotą lampę.

Oskarżony udowadnia dalej, żc i ta kwota — 
według twierdzenia prokuratoiji państwa, sprzenie­
wierzona — ma zupełne pokrycie. Rozmaite wydatki, 
poczynione na parafję i kościół, wynoszą przeszło 
500 złr. i już przez konkurencję na komitecie para- 
fjalnym przyzuanu ks. S. 300 złr. i kwota ta może 
być podjętą, a nie należy do masy konkursowej. Re­
sztę, 150 złr., złożył obecuie Ls. S. na ręee trybu­
nału, który kwotę tę złoży do depozytu z przezna­
czeniem ua sprawienie „lampy złotej".

W ten sposób zarzut sprzeniewierzenia upada. 
Ks Stojałowski oświadcza dalej, że nie poczuwa się 
wcale do żadnej winy, broniąc się, nie szuka żadnych 
wybiegów, a protestuje przeciw niestosownym wyra­
zom, używanym w akcie oskarżenia.

Zakaz odbycia pielgrzymki, wydany przez arcy­
biskupa ks. Morawskiego, wpędził ks. St. w jeszcze 
większe kłopoty moralne i materjalne — a w na­
stępstwie spowodował obecny proces karny.

Ks. Stojałowski zaznacza jeszcze raz, iż przy 
poprzednich pielgrzymkach niejednego guldena doło­
żył z własnej kieszeni, zaś do zwrotu funduszów 
zebranych nie jest obowiązany, gdyż pielgrzymkę 
w przyszłości musi urządzić i lampę złotą zakupi.

Przed przystąpieniem do wyjaśnienia punktu 
pierwszego oskarżenia przesłuchano kilku świadków. 
Ks. Stojałowski sprzeciwił się przesłuchaniu i za­
przysiężeniu świadka Lubomęskiego. Trybunał nie 
przychylił się do tego wniosku.

Świadek Władysław L u l o m ę s k i ,  dyrektor 
szkoły rolniczej w Dubianach, liczący lat 48, po 
złożeniu przysięgi zeznaje, że gdy ks. Stojałowski 
odniósł się do niego listownie o zatwierdzenie kon­
traktu dzierżaw; 12 morgów gruntu, odesłał go do 
Rybotyekiego, któremu polecił postawienie warunku, 
ażeby czynsz dzierżawny płacony był z góry duia 
1. marca. C y R,. botjckl wypełnił to polecenie, tego 
świadek nie wie. Nadto dodaje świadek, że wszyscy 
dzierżawcy byli obowiązani płacić czynsz z góry dnia
1. marca, ale bardzo cz sto nie płacili w tym ter­
minie. Świadek uprasza w końcu trybunał, ażeby 
przysięgę, złożoną ' '  procesie cywilnjm przez ks. 
Stojałowskiego. uznał za nieważną, a to z tego po­
wodu, iż ks. Stojałowski wygrał na tej podstawie proc? ■, 
który może dla świadka p: ciągnąć rozmaite rachunki 
daleko idące.

Na zapytanie przewodniczącego stwieidza świa­
dek, że z ks. S t o j a ł c w s k i m  k o n t r a k t u  
d z i e r ż a w n e g o  n i e  z a w i e r a ł ,  tylko tenże 
żądał od świadka z a t w i e r d z e n i a  kontraktu za­
wartego z GruUmanem. Świadek n i e przypomina 
sobie natomiast, czy pisząc do ks. Stojałowskiego, 
postawił warunek, ażeby czynsz dzierżawny był p ła ­
cony dnia 1. marca.

Zeznania świadków Teodora D y k i e go i Bazylego 
S z a c h a ,  włościan z Kulikowa, odnośnie do dzier­
żawy gruntów od Guttmana — były zupełnie nic nie-

znaeząee i nie naprowadziły żadnych nowych okoli­
czności.

Świadek Franciszek S t e f a n e k ,  były nauczy­
ciel szkoły koszykarskiej w Jarosławiu, obecnie po­
zostający bez zajęcia, składa zeznania co do dzier­
żawy gruntów plebańsKich w Mohilauaeh. Jest to 
jedeu z owych Mazurów, którzy dali ks. Stojał. za­
datku 150 złr. Świadek ten pomimo, iż sam osobi­
ście interes teu załatwiał, nic sobie obecnie przypo­
mnieć nie może. Nie wie o l , czy ks. Stoj. miał im 
oddać cały plon, ezy tylko połowę. Na liczne py­
tania przewodniczącego, odpowiada świadek „nie pa­
miętam." Świadek nie ma żadnych do ks. Stoj. pre- 
tensyj z tytułu niedoszłej dzierżawy, żąda tylko 
zwrotu zadatku.

Drugi świadek w tej sprawie Ignaoy W o j t a ś 
nie stanął do rozprawy, to też trybunał uchwalił od­
czytać .zeznania jego, złożone w śledztwie. Wojtaś 
zeznał, iż ks. Stoj. wydzierżawił mu grunt z całym 
plonem, o złożeniu jednakże pieniędzy nie ma tam 
mowy.

Świadek Jan Bo ż a k ,  liczący lat 46, zaprzysię­
żony, zeznaje, że z Wojtasiem i Stefankiem chciał 
wziąó do apółki w dzierżawę grunt na Ostrowcu od 
ks. Stojałowskiego. Grunt swój sprzedał nią dlatego, 
ażeby objąó ową dzierżawę — lecz chciał „pójść za 
granicę". Co do objęcia dzierżawy umawiał się z ks. 
Stoj. główcie Wojtaś, to też świadek warunków nie 
m a dokładnie. Opowiada on t>lko to, eo mu Wojtaś 
opowiadał. Celem otrzymania dzierżawy dał świadek 
50 złr., reszty zaś piemędzy spóinicy nie złużyli 
dlatego, że dowiedzieli się, iż chłopi zadali te grunta. 
W końcu oświadcza, że nie żąda UKarania księdza, 
chciałby tyiko zwrotu zadatku i odszkodowania, ot tak 
z 30 złr.

Po skończonem przesłuchaniu, oświadcza ks. 
Stojałowski, że Rożakowi daje 50 złr. Roiak przyj­
muje pieniądze ogromnie uiadowany i pocałował 
kilkakrotnie ks. Stojałowskiego w rękę.

Scena ta wywołała na wszystkich głębokie wra­
żenie. Ks. Stojałowski zaznacza, że 50 zł. dał Ro- 
żakow, nie dlatego, jakoby się poczuwał do jakiej­
kolwiek winy, a więc i do zwrotów, ale jedynie 
tknięty jego teraźniejszą dolą i uczciwym sposobem 
świadczenia. W końcu odczytano cKargę, wniesioną 
przez Stefanka, Wojtasia i Rcżaka do kousystorza.

Przewodniczący konstatuje, że pismo nadesłał 
arcybiskup na żądanie prokuratora państwa, a uie 
z własnej woli.

Następnie zabiera gło3 ks. Stojałowski i pod­
nosi, że jest mocno cierpiącym, wskutek 6-miesięczuego 
więzienia śledczego zdenerwowanym i z tego powodu 
prosi o wypuszczenie go na wolną stopę. Oświadcza 
dalej, że o ucieczce nie ma mowy, gdyby bowiem 
chciał uciekaó, byłby to mógł zrobić już kilkanaście 
razy, a nawet były osoby, które chciały go wypra­
wić własnym kosztem do Ameryki. Oskarżony nie 
zrobił tego, gdyż chciał stanąć do rozprawy i wy­
kazać, że wszystkie z rzuty są bezpodstawne. To też 
prosi trybuaał o powzięcie odnośnej uchwały.

Zastępca prokuratorji państwa, p. H e 1 d e n- 
b u r g , zaznacza, że sprawa ta należy do izb/  ra­
dnej. Ks. S t o j a ł o w s k i  zgadza się na odesłanie 
tego wniosku do izby radnej.

Koniec posiedzenia o godzinie 2. — następne 
jutro o 8. rano.

Czerniowcb 11. czerwca.
(Szpieg rosyjski.)

Rozpoczęta w piątek 7. b. m. rozprawa karna 
przeciw oskarżonemu o szpiegostwo na rzecz rządn 
rosyjskiego Ichelowi Herszowi Igel. trwała przy 
drzwiach zamkniętych do wtorku popołudnia. Wy­
soce zajmująco szczegóły muszą pozostać tajemnicą 
dla szerszej punliczuości ; podajemy natomiast wyrok 
trybunału, który przewodniczący radca Hailig ogłosił 
podsądnomu dziś o go:’z'nie 3Vj po południu.

Na mocy tego wyroku Ichel Harsz Igel (znanjr 
także pod przybranemi nazwiskami jako Izydor S 1- 
ber, Izydor Birnbaum, Iwau Popow, Abraham Spo- 
.rer, lub Iwon Balicki) uznany został winnym zbro­
dni szpiegostwa, ponieważ w latach 1884, 1»85, 
1886, przebywając w Sadagórze, a w lecie 1887 r. 
Cierniowcacb, pozawiązywał stosunki, celem wywie 
d.euia się i doniesienia obcemu państwu takich 
szczegółów o naszej mouarch i, które w interesie 
naszej siły zbrojnej powinne pozostać w tajemnicy. 
W r. 1884, 1885, 1886, 1887 z niezwykłą pilno­
ścią śledził manewry huzarów, informował się nie­
ustannie o składzie i sile oddz:<tłów, oraz o stanie 
materjdłów wojtkowych, dalej w r, 1887 w Ozer 
niowcaeh od c. k. wojskowego piekarza Tomasza 
Deckera wysiadywał się o stosunkach urzędników 
wojskowych, o ilości wypiekanego cbleba, o zapasach 
żywności w Czeiniowcach itp., co wszystko podpada 
pod zbrodnię z § 67. i §. 7. ust. k. z 21 maja 
1869 (Nr. 78. b i.  w. p.).

Na tej podstawie Ichel Hersz Igel skazanym zo­
stał na 13 miesięcy ciążkiego więzien:a, obostrzonego 
jednorazowym postem eo miesiąca, oraz na ponosze­
nie !.•:■■ 9zft>w procesu.

0 ciepłocie spożywanych przez nas 
pokarmów i n&pojów.

Ciepłota naszych codziennych potraw i napo­
jów ma bardzo ważny wpływ na zachowanie się 
żołądka i jego trawienie, tudzież w ogóle na cały 
stan naszego zdrowia. Słuszność tego twierdzenia 
najlepiej można sprawd ić na niemowlętach, skoro 
bowiem otizymują one pokarm choćby tylko tro ­
chę ciepłotą od mleka macierzyńskiego (38°Cels.) 
się różuiący, podlegają rozlicznym uc:ążliwościom, 
przedstawiającym się jako simptomata żołądkowe­
go i kiszkowego kataru. W późniejszych lalach 
wieku dziecięcego i u dorosłych me mają oczy­
wiście już miejsca dolegliwości, gdyż następuje 
stopniowo przyzwyczajenie się żołądka i przewodu 
pokarmowego do niższej i wyższej temperatury 
przyjmowanego pożywienia. Mimo tego nie jest 
jednak i u dorosłych wcale obojętną rzeczą, czyli 
spożywają pokarmy ciepłe lub zimne, gdyż nie 
ulega wątpliwości, że szybkie spożycie wody ozię­
bionej, lodu, zimnego piwa lub zimnej wody sel- 
terskiej bardzo łatwo sprowadzić może katar kisz­
kowy, podczas gdy z drugiej strony zanadto cie­
płe pokarmy i napoje powodują chroniczny katar 
żołądka lub organów połykowych, a nawet wrzo­
dy w żjłądku. Oba więc ekstremy — to jest: 
p r z y j m o w a r . e  z a n a d t o  z i m n y c h  l u b  
z a n a d t o  c i e  p ł y  c h  p o k a r  mó  w i n a p o j ó w  
j e s t  d l a  z d r ó w . a s z k o d l i w e  m, a to tem- 
bardziej im pospieszniej przyjmowane bywają.

Przeważna część ludzi doznaje już w ustach 
uczucia piekącego gorąca, skoro tylko pożywienie 
stałe jest gorętsze jak 55° Cels., a płynne goręt­
sze jak 58° Cels., jeżeli zaś pożywienie ma mniej 
jak 7-5° Ce!s. ciepłoty wyBtępuje uczucie przykre­
go zimna na zębach i nieprzyjemnego chłodu 
w okolicy żołądka.

W ogólności jest ciepłota potraw i napojów 
m i ę d z y  40°G. a 5 0 -C. n a j s t o s o w n i e j s z ą ;

przy pokarmach stałych przeżuwanych dochodzi 
dozwoloLa jej granica do 65° C., przy płvnach na­
tomiast leży ona już przy 55° do 60° 0. skoro 
przyjmowane są w mniejszych ilościach. Jeśli się 
zamierza przez potrawy lub napoje dostarczyć 
ciału ciepłoty, jak np. w zimie, to da się to osią­
gnąć już wtedy, gdy dotyczące substancje tylko o 
10° do 12° 0. będą cieplejsze od temperatury 
krwi, a jeśli natomiast chcemy ciało ochłodzić 
przez odjęcie mu ciepłoty, jak np. w lecie, to 
wó ffczas powinno się wybierać taicie potrawy 
i napoje, które także przy niższej ciepłocie jak 
ciepłota krwi są smaczne i słnżą zdrowiu. Do 
tych należą np. mleko, maślanka, zupy owocowe, 
owoce, zimne mięsiwa, galarety, sałaty, chleb itp.

Hygjena pouczając o granicach ciepłoty, przy 
której przyjmowane pożywienie jest uajzdrowszem, 
udziela nam następujących rad dyetetycznych:

1 . j Wo d a  do p i c i a .  Ciepłota wody studzien­
nej i źródlanej wynosi 8° do 16° C., wodę o 
12-5° C. uważamy jako chłodną i przyjemną, o 
8° Cels. jako dostatecznie zimną, a o 6° do 7-5 C. 
jako już niemile zimną. Przy 21° C. me ma woda 
żadnego smaku i sprowadza w większych dozach 
nudności.

2. W o d a  s o d o w a  i s e l t e r s k a  chłodzo­
na na lodzie przez godzinę dochodzi do tempera­
tury -f- 2 5° C. i jest wówczas nieprzy, emnie zimną, 
a jeszcze nawet przy 8° do 9° C. powoduje uczu­
cie lodowo-zimne. Najwłaściwszą do picia jest o 
ciepłocie 14J do 15° Cels.

3. P i w o  ma jeszcze przy ciepłocie 12n C. 
smak przyjemnie zimny, a już przy 8° C. jest lc- 
dowo-zimne, najprzyiemniejszem zaś jest podobnie 
jak przy wodzie sodowej między 14° a 16° Cels.

4. Wi n o .  Dis znawców i smakoszów ma 
mieć wino czerwone ciepłotę 17° do 18° C., wino 
zaś białe 10 C., a szampańskie 8° do 10° C. Jeśli 
sie szampan oziębia przez trzymanie na lodzie aż 
do 2‘5 °C , to wywołuje on wprawdzie przy piciu 
w ustach i żołądku zimno, lecz nie jest ono wcale 
nieprzyjemnem, a to ze względu na jego właści­
wości.

5. K a w a  i h e r b a t a .  Oba napoje bywają 
używane jako środki pożywienia najczęściej o cie­
płocie 40° do 56 C ; piją je jednakowoż niektórzy 
o wiele gorętsze, bo nawet od 60° do 65° Cels. i 
wyżej. Najprzyjemniejszą do picia jest kawa i 
herbata o temperaturze 43° d-i 52° C , podcz s 
gdy Kawa mrożona o ciepłocie 15° do 18° C. po­
siada właściwości gaszące pragnienie i służy jaKo 
chłodnik.

(i. M l e k o  jest najchłodniejszem i najwięcej 
orzeźwiającem przy temperaturze 16° do 18° C. 
Świeżo od krowy do szklanki dojone posiada c ie - ' 
płotę 34 do 35° C. i jest wtedy najbardziej stra- 
wnem, jakkolwiek nie każdemu do smaku przy­
pada. Zimniejsze jak 16° do 18° C. sprowadza 
snadnie uciążliwości żołądka.

7. R o u ó ł  ma najj rzyjemniejszy smak przy 
ciepłocie 37° do 50 C., przy 28° do 30° C. truci 
wiele na smaku i własnościach ożywiających, a 
spożywany chłodno nie jest zupełnie apetycznym, 
gdyż tłuszcz osadza się i krzepnie. X  X . X .

K K O N IK A .
Wiadomości osobiste. Malarz A j d u k i e w i c z  

otrzymał od cesarza w darze za wykonanie portretu 
arcyks Rudolfa wspaniały pierścień. W śr. dkt pier­
ścienia umieszczone są brylantowe cylry cesarza F. 
J., otoczone pięknemi djamen ami. Pierścień dorę­
czony został artyście z własnoręcznem pismem ce­
sarza.

Nekrologia. Maria z (Raszewskich G r o t o w s k a  
w 85 roku życia, zmarła w Jaćmierzu w Sanookiem 
10. bm. Zmarła była siostrą p. Teofila Ostaszew­
skiego, właściciela Wzdowa, a matką p. Grotowskiego 
posła do lady państwa. — Karol Ho f f ma n ,  kon- 
trolor poczt, zmarł w Krakowie w 50 roku życia.

Kalendarz Sobota (1 5 ) :  Wita i Modosta 
Wsohod słońca o godzinie 4. minut 5, zaoKód o 
godzinie 7. min. 56.

2  życia towarzyskiego. W przyszłą sobotę (22 
bm ) o godz. 8. wieczorem, odbędzie się w tutejszym 
kościele Maiji Magdaleny ślub p. Karola B o z i e -  
w i c z a, inżyniera kraj. biura meljoracyjnego, z paun.| 
Anną M i ą c z y ń s k ą ,  córką p. Piotra Miączyń- 
skiego, znanego obywatela i przemysłowca miaBta 
Lwowa

Akt zakupna dóbr Zakopane na rzecz Włady­
sława hr. Zamojskiego stał się prawomocnym, a adwo­
kat dr. Retinger złożył całą kwotę, za którą dobra 
nabyte zostały.

Prof. dr. Adamkiewicz otrzymał z najbardziej 
kompetentnej strony chlubne uznanie i dzielne popai-1 
cie swej nowej teorji o ucisku mózgowym, jaką ogło- j 
sił przed kilkn laty. Teorja jego zainteresowała bar- j 
dzo cały ćwiat naukowy medyczny, licznych znalazła 
zwolenników, ala i również licznych przeciwników. 
Najzaciętszym oponentem przeciw nauce Adamkiewi­
cza był zuany całemu ów.atu prof, Bergmann z Ber­
lina, antfgouista Mackenziego.

Obecnie spór o teorje Adamkiewicza można uwa­
żać za ukończony, gdyż jedna z nąjwiększych powag 
naukowych, dr. Ed. Albert, radca dwora, profesor 
chiiurgji przy uniwersytecie wiedeńskim, w piśmie 
Klinisćhe Zeit- und Strehfragen  stanowczo stanał 
po stronie nauki Adamkiewicza i zupełnie nbalii 
wszystkie zarzuty Bergmanna

Sensacyjne morderstwo — pisze czerń. G ar  
Polska — którego motywów szukać należy w opła 
kanych stosunkach naszego ludu z tz „pijawkami 
wiejskiemi," miało miejsce we wtorek po południu w 
Dubowcach pow. kocmanieckiego. Pięciu tamtejszymi 
włościan od długiego czasu pałało chęcią zemsty aa 
miejscowym żydzie Miszulimie Sokalu, który rzekomo 
doprowadził icb do nędzy zapomocą lichwy. Wło­
ścianie ci we wtorek po południu spotkali znienawi­
dzonego lichwiarza, gdy jechał gościńcem Zatrzymali 
kenio, ściągnęli Sokala z wozu na ziemię i motykami 
od kukurudzy poczęli go okładać po głowie i orłem 
ciele. Wobec przemagającej siły Sokal nie mógł się 
bronić, rany zadawano coraz cięższe, kałuże krwi 
potworzyły się na drodze. Wkońcu pożałowania godne 
ofiara zemsty pod ciężkiemi razami wyzionęła duoha-

Sprawi y morderstwa bynajmniej nie myśleli 
czynić zeń tajemnicy. Natychmiast po dokonanym 
fakcie przybyli sami do Czerniowiec i dobrowolnie 
oddali 3ię prokuratorji państwa.

Pomnik Jana Kochanowskiego w Poznaniu, 
Ouegdaj odbyła się na placu Tumskim uroczystość 
poświęcenia pomnika Jana Kochanowskiego. Poprze 
dziło akt poświęcenia nabożeństwo, które się odbyło 
w pobbskim kościele Panny Marji przy bardzo li­
cznym udziale wiernych. Mszę śpiewaną odprawił 
ks. prałat Dorszewski w asystencji dwóch ducho­
wnych, a śpiew chóralny wykonał chór mięszany pod 
dyrekcją ks. dra Surzyńskiejo.

Po skoń-zonem nabożeństwie księża i słuchający 
mszy św w prooesji przybyli do pomnika, około któ­
rego zebrała aię hciaa publiczność



DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Czerwca 1889.

Nasamprzód przemówił p. Stanisław Krzyżanow- 
u i ,  jako budowniczy pomnika, oddając go w ręce 
komitetu, zajmującego Bię wystawieniem pomnika, i 
Towarzystwu przyjaciół nauk, poczem nastąpił sam akt 
poświęcenia pomniki, którego dopełnił ks. prałat Dor- 
szewski w asystencji dwóch duchownych.

Imieniem komitetu zabrał następnie głos hrabia 
Eogestrbm. Przemówienie swoje mc woa zakończył za­
intonowaniem pieśni Jana Kochanowskiego „Kto się 
w opiekę1*, którą odśpiewała publioznośó w całości.

W końcu przemawiał hr. Cieszkowski, prezes tu­
tejszego Towarzystwa przyjaciół nauk, zachęcając spo­
łeczeństwo, które um.ał'0 uczcić jednego z najwięk 
szych wieszczów naszych, do zgody i jedności.

Pomnik Jana Kochanowskiego jest czworoKąmą 
piramidą z żółtego piaskowca, spoczywającą na pięciu 
granitowycn stopniach. Na stronie frontowej widnieje 
w połowie wysokości piękny medal bronzowy, przed­
stawiający popiersie poety, dar znanego artysty-rze- 
źbiarza prof. Brodskiego z Bzymu, w stosownej rze­
źbionej obwudce z podpisem .Jan Kochanowski1*. Nad 
wizerunkiem widzimy wyryty w piaskowcu wieniec 
laurowy z datą 1584—1884; pod medalem widaó 
napis: „proboszcz tytularny kapituły poznańskiej".
No drugiej stronie pomnika umieszczeń nazwy naj­
przedniejszych utworów Jana Kochanowskiego.

W dniu uroczystości okolono pcznnik tymczaso- 
wem ogrodzeniem, które ozdobiono pię»ną girlandą.
U stóp pomnika złożyli wieńoe. akademicy i arliń;uy, 
Towarzystwo „Stella" w Poznaniu i p. Emilja Soza- 
nieoka z Pakosławia.

Tak więc Poznaniowi przybył nowy, pięknie wy­
konany pomnik, który jest ładną ozdobą placn’ kate­
dralnego i ’ który przechowa nieśmiertelnemu wiesz­
czowi z Czamolesia chwałę w dalekie pokolenia.

Pomnik ten zawdzięcza Poznań zabiegliwym sta­
raniom komitetu, do ktćrogo należą, p. Emila Soza- 
niecka, hr August Cieszkowski, Jan Rymarkuwicz, 
Antoni Krzyżanowski, n i  Wawrzyniec Engestrom i 
należała śp. Bibiana Moraczewska. Członkowi komi­
tetu hr Engestrórnowi należy się. pr-edew.zystkiem 
uznanie za podjęte około wystawienia pomnika sta­
rania.

Mianowania. Lwowski wyzszy sąd krajowy za­
mianował koncypjenta prckuraiorji skarbu, dr» Sta­
nisława Sozańskiego, auskuliantem sądowym

Z armji. Major 11. pułku artylerji korpuśnej, 
Keinhard Sohuppler, mianowany komendantem dywizji 
ciężkicr. bateryj nr. 10. — Posady majorow w słu­
żbie lokalnej zastrzeżono dla kapitanów 1. klasy: 
Emanuela Loeschnera z pułku piesc nr. 9 i Franci­
szka Niemeczeka z pp. nr. 30. — Starszym lekarzem 
w stanie czynnym armji mianowany elew lekarski I.' 
klasy, dr. Antoni Skiślewicz, przy szpitalu garnizono­
wym nr. 15 w Krakowie.

Temperatura. Barometr opala. Średnia tempe­
ratura wczoraj była -{-24 3 JC., najwyższa -J- 31*0°C., 
najniższa -j- 17*0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W lair o zmienuym Kierunku z S
strony, średnia temperatura doby około -j- 25°C., 
niebo w częśui pogodne, a powietrze miernie wilgotne 
i skłonne do burzy, pogodnie, co najwięcej deszcz 
chwilowy

Oa" Cesarz ofiarował dla pogorzelców w Po­
morzanach kwotę 500 złr.

Do rady powiatowej myślenickiej, przy wy­
borze uzupełniającym z grupy gmin wiejskioh, wy­
brany został p. Andrzej Bielański, właściciel fol­
warku.

Czarna giełda, w sautek uchwały grona dele­
gatów miejsdch w Bprawie usunięcia czarnej giełdy 
z wałów hetmańskich, wydał magistrat poi datą 14. 
bm. następujące 'pbwieszozenie: „Odwołując się do 
obwieszczenia z iO. sierpnia 1881 1. 23.159 po­
nawia magistrat kiól. stoł. m. Lwowa zakaz groma­
dnego zbierania się i tamowania komunikacji na ulicy 
Hetmańskiej, obok kantorów wymiany tamże istnieją­
cych i nu sąsiednich plantacjach tak zwanych W ałaoh
hetmańskich. Zakaz ten tyczy się w szczególności
osób trudniących się interesami giełdoWemi i lun- 
dluwciui. - Przekroczenie tego zakazu karane będzie 
Według "ozporządzenia cesarskiego z 20. kwietnia
1854 grzywnami od 1 do 100 zrr., względnie are­
sztem i, od 6 godzin do 14 dni."

Równocześnie odniósł się magistrat do zburu 
izraelickisgo z wezwaniem, aby ze swej strony wpły­
nął na staro zakonnych, trudniących się iuteresami 
giełdowśmi, aby ścisłe zastosowali się do 'ego za­
kazu, wystosował pismo do dyrekcji policji z prośbą 
o czuwanie nad przestrzeganiem tego zukszu, o raz 
wydał stosowne po*fcoenie organom m.gisti tu.

Zamach samobójczy. Jan K.r były dyetarjnsz, 
liczący lut 20, strzelił do siebie w zamiarze samobój­
czym,. onegdaj w południe, w mieszkaniu swego ojca 
pod 1. 8 przy ul. Blacharskiej, z rewolweru i zranił 
się ciężko w brr uch. Po opatrzeniu nieszczęśliwego 
przti pułkowego lekarza dra Longcuampsa odstawio­
no go do głównego szpitalu. Brak utrzymania był 
przyczyną tego rozpaczliwego kroku.

Bbzrobocie w Jaworznie. Z Jaworzna pod 
Szlakową piszą: Bezrobocie w tutejszej kopalni wę­
gla braci Gutmanów i Springera trwa dotąd. Dwu­
nasty dzień już mija, jak 1100 stałych górników, a 
z tak zwanymi ciągaczami przeszło 2000 osób za­
przestało pracy i pomimo interwencji p. starosty nie 
może nustąpić porozumienie. Żądają oni zamiast 12 
gudzin ośmiogodzinnej pracy, otwierania wcześniej 
szybów aby znużeni krwawą pracą, a siedzący już 
bezczynnie, mogli opuśoić podziemia, żądają również 
niezamykania szybów natychmiast po 6 rano* a zatem 
uwolnienia się od dotkliwych kar (od 1 do S zŁ) za 
spóźnienie i obniżenia ceny prochu i dynamitu. Dodać 
należy dla wyjaśnienia, że wszelkie roboty tak górnicy, 
jak i eiągaoze wykonywają na akord i rozsadzają 
skały własnym prochem, który im zarząd sprzedaje

I / w ó w .  *  I z b y  h a n d l o w e j
dnia 14. czerwoa 1889 r.

po 60 cnt. za kilo, gdy górnicy na Szląsku pruskim 
płacą tylko po 24 cnt. (40 pfen.) Dwóch górników 
prn  zarobiony m 100 zł. zwracają za proch 23 do 
24 złr. a zatem prawie czwartą część całego zarobku. 
D*iwna zaprawdę manipulacja 1

Zachowanie się strajkujących jest za wszech miar 
nienaganne i pełne taktu. (Pożądane byłyby bardzo 
odwidziny inspektora przemysłowego p. Nawratua).

Gdyby zarząd kopalni nie był złożony wyłącznie 
z i-amych Prusaków, którzy z zasady są wrogo 
usposobieni do wszystkiego co polskie a więc i do 
naszych polskich robotników, możeby łatwiej nastąpiło 
pojednanie.

ZameK Mayerling został już obecnie do grnntn 
ZDurzony.

Przeciw pojedynkom. Celem zapobieżenia roz­
szerzającej się zanadto w wojsku belgijskiem manji 
pojedynków, ustanowioną tam została rada honorowa, 
która czuwając nad godnością osobistą, stanowić ma 
zaporę przeciw temu potępianemu coraz więcej przez 
opinję publiczną środkowi obrony honoru.

Książę Mikołaj czarnogórski został zamiano 
wany ■ honorowym członkiem komitetu pan«lawisiy- 
cznago. Przemowę wypowiedział Rachmaninow, a od­
znakę podał wiceprezes profesor Garnisz-Garnicki, 
poczom jeszcze przemówił po serbsku profesor Flo- 
riński.
B B ŁOkronna burza— jak piszą z Nowego Jorku — 
spowodowała katastrofę. Piorun uderzył w katedrę 
św. Jakóba, która zgorzała. Wiele domów runęło w 
gruzy — wielka liczba lndzi zabitych i rannych.

f  Marja Immaculata hr. Potulicka zmarła we 
Lwowie u PP. Pakramentek. Na porzebie był brat 
zmarłej prałat kromieryzki, hr. Potuiiuki.

Inspektor kawalerji, ks Croy-Diilmen przybył 
onegdaj do Lwowa i zamieszkał w hotelu Zurża.

Oficerowie lwowskiego 30. pułku piechoty 
obchodzili onegdaj uroczyście a aerdeoznie dzień imie­
nin swego komendanta pułkownika, Antoniego D y­
l e w s k i e g o .  Nietyiko jednak oficerowie z a wo ­
d o wi  przybyli celem zeożenia pułkownikowi serde­
cznych życzeń — obecnym był również cały korpus 
o f i c e r ó w  r e z e r w o w y c h  30.. pp., przebywają­
cych obecnie we Lwowie. Tegoż dnia odbywał jenerał- 
brygadjer br. A 1 b o r i przegląd wiosenny 30. pp , 
który trwał od godz. 7. rano do 2. po południu. Po 
ukończonym służbowym obowiązku zgrumadzili się 
wszyscy oficerowie na żołnierską ucztę, zastawioną 
pod namiotami, a zebrauie ku ogólnej radości za­
szczycił swą obecnóśoią także jeiierał-br/gadjer br 
A lb  o r i, który wraz z p. D y l e w s k i m  odbierał 
od swych podwładnych dowody najszczerszego przy 
wiązania i serdecznej życzliwości. Zabawa pełna ocho­
ty i numorn przeplatana grą, śpiewem i toastami, 
pozostanie niewątpl<vie na dłngo w pamięci uczę- 
stników. ■

Jubileusz 25-letniej pracy zawodowej obchodził 
onegdaj p. Franciszek Mo zer, członek hby haudlo 
wej i rady miejskiej. Liczne grono przyjaciół tego 
zacnego obywatela ofiarowało mu z okazji tej piękny 
upominek.

W „Sokole" odbyła się piękna uroczystość 
Uczennice tego towarzystwa ofiarowały p. Antoniemu 
Durskiemu, z powodu jego imienin, piękny olejny 
jego portret penzla p. Zdzi.ława Aleksandrowicza 
W imieniu uczennic przemawiała panna Józefa Le-

▲keje Eft sztukę bez kupona bieżącego. 
Kolei galic. Karola Ludwika po 200 zl. m. k.lwowsko-czemiowiecka-jaska po 200 zi.wa. 
Banku hipotecznego galicyjskiego po 200 zl. wa.kredytowego galicyjskiego po 200 zł. wa.

f j g t y  lAH tawoe aa lOO at.
Banku hipotecznego galic. 6-proc. w. a. .
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zek ludowy ze śpiewum i tańcami. Na zakończenie 
odtańczonym będzie przy oświetlenia bengalskiem 
„Maznr błękitny".

Wycieczka do lasku Grunda, zapowiedziana 
pizez Resursę urzędniczą na niedzielę 16. bm. zapo­
wiada się świetnie. Komitet poczynił wszelKie starania, 
aby zabawę jak najbardziej ożywić. W  program za­
baw oprócz tańców przy muzyce wojskowej, zwykłych 
gier towarzyskich, wchodzą wyścigi panów o nagrodę 
z totalizatorem, jarmark na kawalerów, premiowanie 
najprzystojniejszego i najbrzydszego, obraz z żywych 
osób „Obrona sztandaru" Grotgera eto. etc. i powrót 
o zmierzchu do miasta przy muzyce wojskowej i 
oświetleniu bengalskiem. Jako punkt zborny wyzna­
czono nowo założony park tuż przed rogatką Łycza­
kowską, zkąd o godzinie 4 popołudniu całe towa- 
rzyttwo wyruszy bąJź pieszo, bądź przygotowanemi 
podwodami wygodną, cienistą, leśną drożyną, na od­
dalone o 25 minut drogi od rogatki — miejsce
zabawy. Komitet też postarał się u restauratora o 
tanie i dobre jadło i napoje. Na znak odbycia się 
wycieczki, wywieszoną będzie na balkonie lokalu 
Resursy chorągiew. W ęązie niepogody wycieczka 
odbędzie się we czwartek 20. bm. — Bilety wyda­
wane będą w lokalu Resursy, 14. i 15. ud godziny 
6. do 9. wieczorem i w niedzielę 16 od godz. 11. 
do 1. w południe, jakoteż i na miejsou zabawy. — 
Członkowie Resursy mają wstęp wolny, wstęp dla 
najbliższej rodziny po 20 cnt. od osoby, dla dalszych
członków rodziny po 30 cnt., dla obcych prze/, człon­
ków poleconych po 40 cnt.

Dochód Z koncertu, urządzonego na Wysokim 
zamku przez korpus oficerów 55. pp. na korzyść po­
gorzelców Podhajec, wynosi po odtrącemu kosztów, 
ogółem 500 złr.

Wycieczka do Paryża zainicjowana pierwotnie 
przez Towarz muzyczne, do udziaru w której za­
pisywać się moinsi w administracji I)sien. P o l , 
wyruszy ze Lwowa d. 29. bm. Szczegółowy program 
podaliśmy onegdaj w Gsobnych dołącznikach Paten. 
Pol — obecnie donoszą nam z Budapesztu, 
wszelkie przygotowania na wspaniałe przyjęcie Pola­
ków zostały już poczynione. Bilety jazdy ważne są 
na dni 45, a SLozególniej z powrotem będzie można 
zwidzió Szwajcarję. Lista w ciągu kilka dni zostanie 
zamkniętą.

Wycieczka stow. młodzieży handlowej odbę 
dzie się w lasku na Pasiekach, za rogatką Łycza­
kowską na prawo d. 16. bm. Kart wstępu nabyć 
można po cenie 30 ot., a dla iamilji po 80 c t , w 
handlu Michała Dymeta, lub przy kasie.

Posiedzenie kraj. komisji przemysłowej od­
będzie się d. 19. bm. o godz. 5. po południu w sali 
radnej Wydziału kra;

Śmierć przez utonięcie. Petro Polanka, robo­
tnik murarski, zatrudniony przy budowie nowej ka­
mienicy przy ulicy Krzyżowej, kąpiąc się onegdaj o 
godzinie 3. po południu w sadzawce, powstałej z wo­
dy deszczowej, a znajdującej się w Kamieniołomach 
przy wspomnianej ulicy, wskutek własnej nieostroż­
ności utonął. Zwłoki wydobyto dopiero o godzinie 
7. wieczorem przy pomocy nauczyciela pływania, za­
wezwanego z pływalni wojskowej. Polanka liczy ł lat 
32 i był Btana wolnego.

Z Towarzystwa hstorycznego. Zebranie mie 
sięczne Towarzystwa odbędzie się w sobotę, dnia 15 
bm. o godzinie 7, wieczorem, w sali XV uniwersy­
tetu. Na porządku dziennym: 1. P. Jan Topolnicki
Dziejowa statystyka Polski i Litwy ; 2. sprawa Dru 
giego syazdu historycznego we Lwowie; 3. luźne ko­
munikacje nauko? e ; 4. pogadanka w sprawach
towarzystwa.

„Skała", stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej, urządza w niedzielę 16. czerwca br. 
w ogrodzie własnym przy ulicy Mickiewicza 1. 28, 
na dochód funduszu kasy chorych, zabawę towarzy­
ską, połączoną z przedstawieniem amatorskiem, skła 
dającem się z sztuk pt. „Podejrzana osoba", komedja 
Stanisława Dobrzańskiego, i „ Werbel domowy", obra

K u r *  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

Wledftfit dnia 14. ozerwoa 1889 r. 
(gods. 2 min. 14 po połodnim)*

Akcje alpejskie Towanystwa górniczego .
„ węgierskie bauku kredytowego • .„ Banku anglo-auatrjackiego . * •
„ Unio ibanku . . - • • •  „ kolei Karola Ludwika , . • »
,, kolei północnej . . . « • *  „ kolei południowej (Lombardy) * ♦
„ kolei Alfódskiej • * • •,, kolei państwowej . . • • •ft kolei lwowsko-csernlowleckiej . «
„ kolei węgierako-półuocno-wschodniej . 

Losy komunalne wiedeńskie . . . .  Akcje Towarzystwa tureckiego sar*ąda tytonia 
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Losy premUwan# węgierskie • . •Akcja kredytowe . . * » • %  .
Akole kolei Karola Ludwika • • •Akaje kolei południowej • . ». •Kapoleondory . . . . . . .

Berlin, dnia 14. oserwea 1889 r. 
(gods. 2 min. 14 po południa).

Boayjski rubel papierowy. • • • •
Akcje austrjackie kredytowe . . . .
Akcje kolei Karola Ludwika . •
▲aitrjaekie banknoty . . . . . .
Akcje kolei południowej (Lombardy) • 
Boeyjika potyczka wschodnia , . « .
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sprawę wyboru komitetu dla zarządu Zakładem 
św. Łazarza.

Radny rektor dr. P i ę t a k  podniósł, że dy­
skusja dzisiejsza zrobił, na n'm wrażenie, iż we 
wszyctkirh zakładach dobroczynnych dzieje się źle, 
bardzo źIp. W obec tego Wnosi dr. Piętak, ażeby 
w przyszłości składano komisje z nowych człon­
ków, którzy przedtem tam nie zasiadali.

P. Łukawski udowadniał, że w Zarfadzie św. 
Łazarza panuje jaknajwiększy porządek.

Koniec posiedzenia o godz. '/» 10.

JPrzegli%d polityczny.
(T e le g ra m y  z In n y c h  p ism ).

Berlin 13go czerwca. Między Niemcami a 
Szwajcarją nie zerwano wszelkich stosunków dy­
plomatycznych, ale zerwano rokowania w sprawie 
Wohlgemutha. (N . fr. Pr.)

Rzym 13. czeiwca. W dnia odsłonięcia p o ­
mnika Giordana B runo , zaprosił Ojciec św. ciało 
dyplomatyczne do Watykanu w celu udzielenia 
mu swych zażaleń. Między posłami, którzy się na 
wezwanie Ojca św. stawili, nie było Schloezera. 
Papież otrzymał w tym dniu 60 000 depesz kon­
dolencyjnych. (N a t. Ztg.)

Kopenhaga 13go czerwca. Dzienniki tutej­
sze podają szczegóły kolosaluych zbrojeń Rosji. 
{Czas).

Rada miasta Lwowa.
Lwów 13. czerwca. Przewodniczył pie- 

zydent miasta p. M o c h n a c k i ,  który otwierając 
posiedzenie poświęcił kilka gorących słów pamięci 
zmarłego radnego, dr. Hermana Wi t z a .

Urlopy udzielono radnym R a m u ł t o w i  (5 
ijgodnij, Pawłowskiemu (6 tygodL.), Markheimo- 
wi (2 tygodnie).

Następnie załatwiono Kilka spraw w spra­
wach budowniczych W celu rozszerzenia ulicy 
Sokoła uchwalono nabyć część gruntu z realności
I. k. 414 a to sążeń po 80 z ł r , w koszarach Ki- 
selki postanowiono budować kanał „osztem 2.400 
złr., zaś w realności miejskiej 1. k. 322*/* budowę 
studni za 800 złr. Komiiarjat śródmieścia pomie­
szczony będzie w realności Schostaka, zaś dziel­
nicy trzeciej w kamienicy Bratkowskiego.

Radny p. G o ł ą b  przedstawił wniosek sekcji
II. i III. w sprawie budowy teatru letniego a to 
w o g r o d z i e  m i e j s k i m  od strony ul. Matejki 
pod warunkiem, że plany przedłożone przez dy­
rekcję otrzymają aprobatę urzędu budowniczego 
mejskiego W sprawie tej zab icali głos radni 
pp. Klimowicz, Bardasz, Kędzierski, którzy żądali, 
ażeby ostatecznie sprawa teatrn letniego została 
załatwioną.

Prof. dr. Małecki sprzeciwia się budowie 
teatru w ogrodzie miejskim, gdyż o ile się zdaje 
stanie tam teatr zimowy

Radny p. H e p p e  wnosi, ażeby nad tą spra­
wą przejść do porządku dziennego, gdyż budowa 
tetru nie jest dotychczts na serjo traktowar.ą.

Dr. Dulęba przemawia za udzieleniem pozwo­
lenia dyrekcji budowy teatru letniego w ogrodzie 
miejskim, chociaż jest silnie przekonany, że dyrekcja 
teatru tego obecnie budować nie będzie.

Dr. P i ę t a k  zaprzecza, jakoby sprawa teatru 
w radzie miejskiej nie była na serjo traktowaną, 
owszem sprawy teatralne zawsze radzie nawet 
wyczerpująco były rozważane. Mówca jednak 
sprzeciwia się budowie teatru w ogrodzie miej­
skim i przychyla się do wniosku p H ep p eg o .

Ks. Mazurak oświadcza, że w szelkim i siłami 
starać się będzie, ażeby teatr nie stanął w ogro- 
dzie miejskim. Zdaniem mówcy p. Barącz nie 
myśli nawet o budowie teairu.

P r z y  g ł o s o w a n i a  u t r z y m a ł  s i ę  
o g r o m n ą  w i ę k s z o ś c i ą  w n i o s e k  p. 
H e p p e g o :  p r z e j ś c i a  n a d  s p r a w ą  b u d o ­
w y  t e a t r u  l e t n i e g o  do  p o r z ą d k u

Naa wyborem komitetu zarządzającego miej­
skim Zakładem sierót wywiązała się dłuższa dy­
skusja.

Radny p. Rcwąkowicz, podniósł przy tej spo­
sobności z naciskiem, że w Zakładzie sierót n i e 
w s z y s t k o  j e s t  w p o r z ą d k u .  Bieroty ucie­
kają z Zakładu i wypadają ; zupełnie z ewidencji. 
Mówca nie chce szczegółowo podnosić tych „uie- 
p o r z ą d k ó w * ,  wiedzą o nich doskonale nau- 
czy ciele szkoły św. Elżbiety, a nawet złożyli 
oni o tem relację radzie szkolnej okręgowej.

Radny p. M a r k i e w i c z  podnosi również, 
że w Zakładzie sierót panuje brud, okropne nie­
chlujstwo, nieporządek. Skonstatowała to komisja. 
Ochronki daleko lepiej są prowadzoue. Kilkanaście 
dzieci jest chorych na wysypkę i leżą razem z 
innymi chorymi.

Radny p. K o r d y s ,  który wczoraj zwidzał 
Zakład sierót potwierdza wywody p. Markiewicza 
dodając, iż powróciwszy do domu musiał zmienić 
całe ubranie.

Radny p. S w i s t e r s k i  twierdzi, że w Za­
kładzie nie można utrzymać porządku, gdyż ubi­
kacje są za ciasne, zupełnie nieodpowiednie.

Raduj p. M i c h a l s k i  zaznacza, że wina 
nieporządków spada nie na komitet, ale na re­
ferenta odnośnego biura magistratu, radcę p. 
U r u s k i e g o .  Wszak komitet nie mógł się zaj­
mować wyłapywaniem pcheł... Gdy poprzedni 
komitet urzędował w Zakładzie, był porządek. 
P. Michalski wnosi, ażeby sprawę odroczyć i ko­
mitet wzmocnić kilku osobistościami. Wniosek ton 
przyjęto i będzie traktowany regulaminowo. Od­
roczono również na wniosek p. Michalskiego

Telegramy „Dziennika Polskiego”.
Wiedeń 14. czerwca. Toast carski jest ciągle 

jeszcze przedmiotem różnych komentarzy w tutej­
szych kołach dyplomatycznych. Wszyscy na jedno 
się godzą, iż od tej chwili sytuacja suała się na­
der groźną. Rząd śledzi z wielką uwagą zbrojenia, 
jakib Rosja przedsiębierze na granicy Galicji. Od­
czuwają to położenie i giełdy, berlińska i wiedeń­
ska, a rosyjskie walory znacznie spadły.

Belgrad 14. czerwca. Garaszauin został uwol­
niony, gdyż okazało się, że wszystkie podniesione 
przeeiw niemu zarzuty były nieuzasadnione.

Garaszanin po uporządkowania swych intere­
sów wyiedzie do jednego z miejsc kąpielowych w 
Austrji.

Berno 14. czerwca. Posłowie rosyjski 
.'ustrjacki konferowali w sprawie obcej policji z 
radcą związkowym Drozem.

Berlin 14. czerwca. D otąi nie jest jeszcze 
wiadomem,' gdzie nastąpi spotkanie cara z cesa­
rzem Wilhelmem.

Berlin 14. czerwca. Tageblatt donosi, że 
sprawa kotowania walorów rosyjskich w skutek 
protestu firm tutejszych traktowaną będzie na 
najbliższem posiedzeniu komisji ekspertów giełdy. 
Norddeułsche Allgemeine i Post nie biorą udziału 
w omawianiu sytuacji, gdy inne pisma ignoruią 
fakt naprężenia Btosunków niemiecko-rosyjskich, 
usiłując spadek kursów giełdowych wytłumaczyć 
raczej względami finansowemi i politycznemi.

Kolonja 14. czerwca. Do Koln. Ztg. donoszą 
z Petersburga, że car jest rozdrażniony z powodu 
entuzjastycznego przyjęcia króla H u m b e r t a  w 
Berlinie i ztąd pochodził też znany toast. W ko­
łach wojskowych i pansUwistycznych objawiają 
zdanie, że lepiej jest nie oddalać zbytnio chwili, 
w której car powoła Rosję do broni.

Paryż 14. czerwca. Minister spraw wewnętrz­
nych, C o n s t a n s ,  przyjmował delegację woźni­
ców, grożących strejkiem. Minister oświadczył, że 
woźnicy muszą się wstrzymać od wszelkich ds- 
monstracyj, mogących wywołać niepokój, gdyż 
szczególniej teraz, gdy Paryż pełny i«“8t obcych 
tak z zagranicy jak z prowincji, rząd musiałby 
tłumić energicznie wszelki rozruch.

do wejścia w życie prawa wykupna Imji Prze- 
myśl-Jjwów, renta będzie znacznie niższa.

Buda Peszt 14 czerwca. Pesti Naplo doma­
ga się od wspólnych delegacyj wyjaśnienia stosun­
ku pańctwa do Serbji. Trójprzymierze, jak uczą 
przykłady, zmusza Austrję do poświęcania najwa­
żniejszych interesów na Wsfhoazie.

Londyn 14. czerwca. Standard  donosi, że w 
razie gdyby iuch wielkoserbski dalej się szerzył, 
wyśle Ausirja do Bośnji dalsze oddziały wojska, 
ażeby zapobiedz niepokojom.

Franzensbad 14. czerwca. Wszystkie źródła 
zdrojowe zatopione, wskutek czego ogromne wzbu­
rzenie między kobietami, bawiącemi tutaj na ku­
racji.

B elg ra d  14 czerwca. W otoczeniu metropolity 
M i c h a ł a  podniesiono plan, aby w dniu obchod-i 
rocznicy bitwy na Kosowem polu, metropolję tu­
tejszą zamienić na serbski patrjarchai. Jak sły­
chać, poseł rosyjski w Stambule czynił już w t/m  
względzie starania u ekumenicznego pairjarcbata. 
które uwieńczone zostały pewnem, sktilkaati. 
W sferach rządowych zwracają na to uwi^y,, iż 
R i s-t-i e z już wpierw oświadczył się przeciw pro­
klamacji patryarebatu.

Paryż 14. czerwca. Rada ministerjalm zaj­
mowała się dzisiaj sprawą Panamską; jest rzeczą 
prawdopodobną, że w niedalekiej przyszłości zo­
stanie izbie w tej sprawie przedłożony projekt 
ustawy.

Podczas bankietu danego przez komitet za­
granicznych komisyj wystawowych, minister Tirard 
w odpowiedzi na toast jenerała Frauklina na cześć 
Francji, wyraził prośbę, aby biesiadnicy zechcieli 
zapewnić swych rodaków, iż rząd republiki bez 
żadnego uszczerbku swej godności i Lonoru, oży­
wiony jest goiącem życzeniem utrzymania z ca­
łym światem dobrych stosunków.

Ateny 14. czerwce. „AjencjaHawasa" donosi: 
Władze tnreckie zabraniają wysyłania depesz z 
Krety, gdzie położenie zdaje się tyć wielce nie- 
pokojącem. Listownie donoszą o zaburzeniach, o 
interwencji wojsk i licznych aresztowaniach.

Inne znowu doniesienia z Krety, jakkolwiek 
przeastawiają sytuację jako krytyczną i stwier­
dzają, że w rozmaitych częściach wyspy od­
były się zbrojne zgromadzenia chrześcjańskicj lu- 

i dności, zaznaczają, że dotychczas nie przyszło je ­
szcze do rozlewu krwi.

W l e d e A  14. czerwca. G iełda zbożuwa. Pszenica 
na czerwiec 7 00, na jesień 7 61, żyto n„ czerwiec 6 00, 
knkurudza na czerwiec 5'00, na wrzesień 5’z l ,  owies na 
jesień 5'82

H n s n g e n  14. czerwca. Profesor prawa, Schelling, 
zmarł.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 14. czeiwca 1889 r.

HOTEL ŻORŻA. J . dr. Glas, z Abazji. A. br. Łoś, 
z Bortkowa. F . Guszkowski, z W ołynia. 8. TomaneK, ze 
S k w a rz a w y . Hr. Castell-Riedenbausen, z Gródka. F . Ję- 
drzejowiczowa, z Żurawicy. J. V ivien-C hautebnen, z 
Poznanki.

H OTEL LANGA. A. Syre, z Monachjum. S. Ka- 
nitz, z W iednia. Zukerbecker, z W iednia. S. Deu- 
ebes, z W iednia. A. Turkiewicz, z Stanisławowa. A. 
Wojewódka, z Barszczowic. S. T rin tscher, z W iednia. 1. 
Gold, z Złoczowa.

H OTEL FRANCUSKI. M. Czaykowski, z Kamionki 
woł. A. B ielski, z Cbyrowa. I. Jurirw icz, z Królestwa 
poi. G. F in n e r , H, Gironcoli, z W iednia. G. Ustermanu, 
z Żółkwi. K. W innicki, z Turady. I. W ickiein, z W ie­
dnia. D. Mokrzycki, z Żydaczowa. A. Loria, z Kraauwa.
C. Penther, z W iednia. H. B artl, z W jrnsdorfu. 8. Te- 

Paryż 14. czerwca. L & g u e r r e ,  L & i s & n t  weles, z Pragi. I. Kellermano, z Kańczug:. A. Noel, z
Komarna.i D e r o u l e d e  mieli odjechać wczoraj wieczór

do Londynu, zkąd wracają w sobotę. n a d f s i  ANF
Paryż 14. czerwca. Zgromadzenie woznicow "  - ' m ł j i b i i .

nie doprowadziło do żadnego rezultatu , część jest ® r - K OSEN iBUSC H ,
n • „ t-o j ł były E lew -A systent przy klinice choiob wewn. nmw.

za odroczeniem, część za natychmiastowym straj- i j ag jej w Kral owie, p o w ró c i ł  i ordynuje jak  dawniej
L i—  “ chorobach wewnętrznych (specjalnie w chorobach płuc

1554

kiem.
Sofja 14. czerwca. Tutejsry dyplomatyczny 

ajent serbski, D a n i c z , poszedł w stan rozpo- 
rządzalności, a prowadzić będzi. dalej sprawy

i dróg oddechowych) ul. Kopernika, 3*. (2—4).

Wszech nauk lekarskich
były sekretarz tutejszej ajencu „erbskiej, a obec- > 
nie konsul w Monastyrze, B o d y .  To zarządzenie .
rządu serbskiego wywełało tu przykre wrażenie. | po odbyciu ipecjaluyoh itudjów dentyitycznych w zakl»- 

Wiedeń 13. pzrrwca. Giełda pieniężna. Kre- | dach Ul iwersyteckioh dentystycznych w B E R L I N I E ,
dyty spadły były na 300 25, ale utrzymały się po l p _ ° n r i i T v e T V ł * 7 N r
kursie 300-75. Węg. złots renta 101*10. A T L L l E R  D E M T Y S T Y C Z N E

Wiedeń 14. czerwca. E xtrdblatt temi słowa- prZj  uiiCy Kopernika 1. 5,
mi charakteryzuje sytuację zagran:czuą, że „coś j ordynuje od godziny 9. do 1. i od 3. do 5.
tleć zaizvna. . . . I W szystkie operacje dentystyczne na żądanie bezlo-

ftiedeń 14. czerwce. Według donieś Iiilia, l.śn ic , przy zuieczuleuiu kokainą lub gazeiu rozwesela-
jakie z Berna Szwajcarskiego otrzymała Pol. Corr. 1 jąeym (Lustgas).
oświadczył rząd niemiecki w nocie wystosowanej , Srtuczne zęby oprawne w J  .o . v Kai czutu.

Jz o S c l, wykonują bez z a tr a ty  p o d o b ie ń s tw a
z a k ła d  i l lo n n o r s i  L w ó wfotograflezny * •  IrOIIIIOI <LAkademlckal8

do rządu szwajcarskiego, że ubolewa, iż rokowa- ' " p n ^ i a k s z e n i a ^ f ó i o a P a f i c z n e  
nia w sprawie Wohlgemutha spełzły na niczem i ; r 0 W , “ lK ” ,  o . .
że zrywa dalsze rokowania w tej sprawie, przy- i * j ‘JcLejA°.lw! ! * J l ° ! ra* i ,  
cz?m zapowiada środki represyjne, nie określając 
jednak bliżej, jakiego one będą rodzaju.

Wiedeń 14. czerwca. Pierwsze posiedzenie 
delegacji odbędzie się 22. bm.

Wiedeń 14. czerwca. PresSe donosi, że rząd 
wdrożył rokowania z koleją Kar* la Lu Iwika co 
do założenia drugiego toru na przestrzeni między 
Tarnowem a Przemyślem. Pogłoska rozpowszech­
niona na giełdzie co do rzekomo zamierz mego 
upaństwowienia kolei Karola Ludwika, jest 
według Presse —  pozbawioną wszelkiej podstawy.
Zresztą nawet obecne względy finansowe przema­
wiałyby przeciw upaństwowieniu kolei Karola 
Ludwika, albowiem obecnie zapewniałoby upań­
stwowienie akejonarjuszom rentę przewyższającą 
6 pre., jeżeli zaś się zaczeka aż do 1891 r. t. j.

Notariusz w  Janowie
poszu tu ję  koncypient*.

C zasopism a 11 unio p y s ty  cz m g  o
„ŚMIGUS** Nr. 12

wyszedł  już z pod prasy i je s t  do nabycia  w A d m in i ­
s t rac j i  „Dzienniki. Polsk iego" (p lac  Marjacki 
1. 6), w „Biurze dzienników", w trafikach 

i księgarniach. 
i C  P r e n u m e r a ta  k w a r ta ln a  w e L w ow ie , 

w y n o s i  l  z łr .,  n a  p r o w in c j i  1  z łr .  8 0  ct. Cena  
eg zem pia i za 2 0  ct.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
ze Lwowa odchodzą podług zegarn lwowskiego.

0tLPa2ilZieMdl888 r.
Do Lwowa przychodzą:

i Krakowa.........................i Podwołoozy.k . . . .  i Bodwołociysk na Podiamou a Onernlowii . . . .  i Suchy, Ohyrowa, Hasiatyna, Stanisławowa, Stryja . 
i Ce.zta, Ławoo.nego, Saohy, Ohyrowa, Stryja .
I Budapenitu, Dawoi,.ungo,Orló, Stróża, Ohyrowa,; Htulaty 

na, Stryja, Staniaławowa . 
i  Bełżca (1 n»a.*uwa)

Ze Lwowa odchodzą:
do Krokowa.........................do Podwołoozy.k 
do Podwoloozyak a Podzamcza do Ozerniowiec . . . .
do Stryja, 8-anliławowa, Ho- •lotyna, Ohyro,.«, Saohy . do Pointa, nawooinogo, Stryja, 

Ohyrowa, Sueky . 
do Pe.zta, Ławoezn.go, Stryja, Stanisławowa, Hnilatyna, 

Ohyrowa, Stroto, OrlA , 
do Bełzoa (Tonouowa)
Przyoh. do Stanisławowa:
m Lwowa..........................
OdcL. i« Stanisławowa: 

do L w ow a..............................
Vw*f* i (łodzlny o«n»M.no 

MMI od cadztaf t  wloooir do i .

Pociąg
po.p.wzgl.

kurjar.

Po-iągosobo*wy
*033-30208

a-oo

218
*11*•22
8-20

lrtl

*-61

8-50

3-26

8-26

12 *8 

4 '2 «

10-20

t'4S

I ł t

s t o

4*05

2-23
8-18•■n
6*0

Pociąg
osob-wy

Pouląg mlęi za- 
ny

7-20

7-10
7-00

U*r t

663

C e n y  z b o ż a
z dnia 14. czerwca 1889 r.

►d
8 -8 0  9 

9-52, •« 1 0 -2 5  
10-33 H - « 5
9-50,? 1 0 -0 8

*-61

1-61

I-*#

4*02

12’4S
graboal Uoibaai, oauoooją porą 
4 p *■ raso.

Lwów Tarnopol Podwo- i Jaro- 
łoczyska 1 sław

Pszenica
Żyto
Jęczm ień
Owies
Groch
W yka
Rzepak

(j‘t>5 —7 15
5-70 - 6  —
6-25— . — 
ti 10 - 6 4 0

11 7512-25

6’5j—7*—n
5-50 -b '95
5 6 0 - 6  75
 6 ---- •—
6 - 1 0 -  
.X 5 0 - 7  25 
11-3012 35

6**5—7*10 6*80—7*30 
5 50 6*— 5*80 — 6 25
5 ------6 50 5 75-7*
5*50-5*80 6 '------6 40
6—  10—  6*50 11*-
6*------7 20 6'75—7*5c
11 3012 35 11*5012 7^

Konicz ozer. 
Konicz biała 
Konicz. 3zw.

—•------•—
43-—74—  
50— 60—

- • ------•— |i8  —74—
48— 59—  31 —35*-

Chmiel za 56 kilo loco Lwów ałr. —r— do —*—. 
Okowita za 10.000 litrów pro loco Lwów złr. 12*50 do 

13—.
Podai i popyt mały. Produeanei i kupey aaohowują 

się z rezerwą.

TEATR HR. SKARBKA.

D  Z  i  S  :

2 WIECZÓR HUMORYSTYCZNY
GUSTAWA FISZERA.

P R O G R A M :

Josel R a jszo w er , afiszer
obrazek z życia aktorów prowincjonalnych.

M ąź k tó r y  lu b i g rać  w  k a r ty
na z życia.

Jankiel p rzy  pożarte w  miasteczku
geena Lumorystyczna- 

N astąp i:

C H I C H O T U ]
komedja w 1. akcie z francuzkiego przez H enryka Darc, 

tłum aczył J . Abgarowiez,
Z akończy:

Zapraszam pułkownika
lo n e o ] -  w 1 akcie p iz t2  Eug. L i liche i Ifare lticbo



DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Czerwca 1886.

XXVIII. ZAMKNIECIE RACHUNKÓW

W KRAKOWIE
z a  o z a s  o d  1. K w i e t n i a .  18SW  d o  31 . M a i-o a  1 8 8 9  r.

Przychód Fnndusz asekuracyjny ogniowy na rok 1888. Rozchód

Złr.

W roku 28 wystawiono ^82.227 ważnych polie, któremi ubezpieczono wartość złr. 398 
Zaliczka przeniesiona z roku 1887 netto . • • ^ ' r-
Prowizja agencyjna i kontrasekuracya 
Zaliczka zebrana w roku 28 .
Precenta od papierów wartościowych 
Procenta od gotówek lokowanych w Bankach i Zakładach 
Procenta od weksli stron ubezpieczonych 
Dochód z realności netto .
Z ewaluacyi monet .
Fundusz na szkody nieregulowane przeniesiony z roku 1887

715 486 
,040.025-83 
322.363-76

58.212-71
48.126-98

9.133-65

Zfr.

717.662
2,780.7:3

115,473
8.423

19.764
94.505

ct.

07
92

34
81
10
99

3,731.563 23

Prem ia kontrasekuracyjna .
Szkody i koszta liLwidacyi wypłacone w roku 28 
Zwrot od Towarzydtw kontrasekuracyjnych 
Fundusz na szkody nieuregulowane 
Udział Towarzystw kontraseknracyjnych 
Zaliczka na dalsze lata
Prowizya agencyjna i kontrasekuracya na dalsze lata

Koszta administracyjne:
Pensye, emerytury, doiatk drożyzny i remuneiacye 
Koszta lokalu na biura Dyrekcji i Reprezentacji 
Wydatki pocztowe Dyrekcji, Reprezentacji i igentów 
Koszta podróży administracyjne 
Koszta podróży i dyety Członków Rady Nadzorcza'
Papier, druki, księgi, opał, światło, itp. potrzeby biura, prenumerata czaso 

pism i inseraty :
Subwencje dla Straży ogniowych . .
Odpisy z wartości inwentarza 
Prowizya agencj i na .

Po strąceniu prowizyi otrzymanej od Towarzystw kontrasekuracyjnych 
Odpis wątpliwych należytości 
Podatki rządowe
Restauracja domu i odpis z wartości domów 
Fundusz na remnneracye 
Czysta pozostałość

Złr 1,629.687-56 
461 U 3  33
109.903-42Złr.
30.911-81

Złr. 1 >,r.3.<ió6T6 
„ 314.366 98

Złr.

Zir

202 912-59 
9;o2d‘»2 

2, 241-68 
8.665 13 
7.837-63

30.619-90 , 60280 
8.809-40 

326.141 17 
“615 657'22" 
i97,775-20

1 5 .

730 oie 

1,168 644 

76.991 

758.839

418.U82 
, 2.049 
10.090 

5.840 
21.342 

637,666

T-,7S| 56£

I ł

17

61

JS

02
53
68
$8
70
39

Stan czynny Rachunek bilansu z dniem 31. Marca 1889 r.

Zapas gotówki w kasie z dniem 31. Marca 1889 r.
W Bankach i Zakładach na rachunku bieżącym .
Wierzytelność za przyjęcie interesu Galicyjskiego Towarzystwa 
Weksle od stron ubezpieczonych 
Zaległości a Agentów i Reprezentacji .
Na rachunkn stron różnych 
Towarzystwa asekuracyjne •

Lokacya funduszu rezerwowego ogniowego.
Wydział krajowy
Udział w Towarzystwie wzajemnego Kredytu i P  , .
W towarzystwach zahczkowych, spółkach rolniczych i tow. ochrany własności
Gminy i Członkowie Towarzystwa za dostarczone sikawki 
4%  Listy Zastawne gal. Tow. Kredyt. Nom.

4%  Listy Zastawne gal. Tow. Kredyt, n. em. . ^

KupoDy bieżące 
4 '/j %  Listy Ziatawne gal. Tow. Kredyt 

Kupony bieżące ■ •
4%  %  Listy Zastawne Banka Austro-Węgierskiego 

Kupony bieżące 
5°/0 Listy Zast. Banku hip. premiowe

Kupony b;eżące . ‘ , 000
4%  % Obligacje pożyczki krajowej z r. 1000

Kupony bieżące 
5°/0 Listy Zast. Binku hip.

Kupony bieżące 
Losy pożyczki loteryjnej z r. 1860 

Kupony bieżące 
47 , %  Listy Zastawne Banka krajowogo Nom.

Kupony bieżące 
570 Listy Zastawne Królestwa Polskiego Rbl.

Kupony bieżące 
Wartość realności w Krakowie ulica Basztowa 1. 124  
Wartość realności we Lwowie 
Wartość inwentarza

Lokacya funduszu emerytalnego.
4 7 a°/o Listy Zastawne Towarzystwa kredytowego 

Kupony bieżące 
5°/0 Listy Zastawne Banka hip. prem.

Kupony bieżące 
4 7 a ° /o  Listy Zastawne Banku Kraj.

Kupony bieżące 
4°/0 Listy Zastawne Tow. Kredyt.

Eupony bieżące

złr.
złr.
złr.

22 000 po złr. 96.25)
302.400 po złr. 93.25)
52.000 po złr. 93.—)

złr.

złr.

złr.

złr.

złr.

złr.

złr.

złr.

271.100 po złr. 98.— 

140.000 po złr. 99.90

70.000 po złr. 1*03.25 

58 000 pu złr. 95.25

133 000 po złr. 100.— 

500 po złr. 142.25

57.000 po złr. 97.— 

87.900 po złr. 96 — *)

9
O
OT>
00
GO

o

co
03

‘3•73

COIh9
W

Nom. 58.400 po 98 — 

n 37.500 „ 103.25 

„ 35.000 „ 9 7 . -  

5.400 „ 93.—

Książeczka wkładkowa Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność funduszu kalek Straży ogmow.)

Złr. ct.

178.298 83
358.839 07

2.490 95
157.013 82
46b.ol0 29

83.262 56
143.328 38

395.656 27
50000 —

172.833 23
26.106 12

351.523 —

3.764 —

265.678 —

3.049 87
189.860 —

2.800 —

72.275 —

29 L 66
55.245 —

1 OS7 50
133.' 00 —

2.770 82
711 —

8 34
55.290 —

b41 25
108.011 —

1.250 26
261.000 —

173.000 —

17 186 40

57.232
657 —

38.718 —

156 25
34.435 —

399 37
5.022 —

54 —

2.290 27

3,821.846 51

Rezerwa zaliczki na dalsze lata 
Prow. agen. na dalsze lata i prem. kontrase1. uracyjna 
Rezerwa na szkody nieuiegalowane netto 
Fundusz na zwroty z lat poprzednich .
Fundusz kalek siraży ogo.owjeh 
Fundusz na należytości skarbowe 
Fundnsz emerytalny 
Fnndusz dla straży ogniowych 
Fundusz dyspozycyjny dla Rady Nadzorczej 
Fundusz na różnicę kursu papierów wartościowych .
Fundusz na remnneracyb . .

Fundusz rezerwowy ojjijiowy.

Stan z dniem 1. Kwietnia 1888 roku . . .
Przybyło w rouu 28; z 10% od zaliczek, z zysku na wylosowanych panie 

rach wartościowych i z niepoduiesionego zwrotu
24%  zwrotu dla Członków .

_ do funduszu dyspozycyjnego dla Rady Nadzorczej
Saldo ,j0 fundusze emerytalnego

przeniesienie na rok 25

Złr. 1,073.206-1# 
314.366.98

Złr. 
~  2łrT

Złr. 2,029 676 82 

65.827 09
517.154-50 

4.100--i- 
2.411-89 

14.000 -

758.839
78 9$1 
9® 633 
!s S90 
8 440 

flbdBU  
j.71.8 

900 
64.184 
21.342

„37 666

.3,821.846

16
61
19
27
-4-
1«
58
_4-
60
70

91

39

51

‘) Rubel po 128.— .

Kraków, dnia 31. Marca 1889 r.

D Y R E K C Y A :
Zenon Słonecki. Maksymiljan Łępkowskr. Henryk Kieszkowski.

(Przedruk nie 5ęd*'e pł» ony).

KOMISYA KONTROLUJĄCA:
Wł. Gniewosz. W. Gnoiński. Fr. Jasiński St. Komornic*!.; Ign. Głaiswski. U z .  jO hsrfrński.

Naczelnik rachunkowości:

J a n  G re is le r .



DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Czerwca, 1889. 6

ZAMKNIECIE RACHUNKÓW

Towarzystw
W orne

w m s m  i y e m e

ry  ą  p / ^ r r  Y T Y
a d l J c j ^  J T l w J c y .  ^ J h A . )

t. j. za  ozas od  1. S tyczn ia do 31. G ru d n ia  1888 roku. 
Rachunek zysków i strat z ubezpieczonych kapitałów i rent.

pośmiertnych | dożywotnich ogółem | 1 pośmiertnych dożywotnich w ogóle
„A“ 1 „A + B - .A " „B“ „a + b U

P r z y c h ó d  : Zfr. ct. Złr. ct. Złr. | ct. R o z c h ó d : Zfr. ct. Złr. ct. Złr. 1 Ct.

1 Przeniesienie rezerw i przeniesienie premii z r. 1887 1 201.055 57 1,459.075 M 2,720.131 53 1 Premie kontrasekuraeyjne . . . . 38.606 09 2 188 05
1

40.794 14
2 Przeniesienie rezorw i przeniesienie premii od rent 5.109 10 53.770 70 58 939 95 2 Wypłacone szkody (kapitały) . . Zfr. ,"'.51.134 ct. 74 1
8 Przeniesienie funduszu na nieuregulowane szkody z r. 1887 38.660 — — — 88.O0O 3 Reasekuracja . . „ 25.309 .. 24 155.±25 50 52.600 — 207.825 50
4 „ dywidendę „ 26.597 44 11.469 75 38.067 19 4 Fundusz na szkody nieuregulowane , 22.749 50 2.100 _____ 24.849 50
0 Zebrane premie od ubezpieczonych kapitałów . 393.750 92 2.61.385 65 655.136 37 y Wypłacone renty . . . . . 60 _____ 6 048 ____ 6 108
6 » rent 2.674 30 6.574 28 9.248 58 0 Zwrot premij z powodu wczesn. śmierci obdarowan. 7 215 68 7.215 68
7 Wpisowe z polic . . . • • 2.539 3y 1.059 94 3.569 29 7 Wykup polic 17.772 04 20.392 50 38 164' 54
8 Procenta od pożyczek . . . Zfr. 104.971 49 8 Rezerwy i przeniesienia premii od kapitałów . 1,401.597 03 1,692.975 24 3,094.572 27

„ od papierów wartościowych . „ 04.4 l yuo 9 „ ,. rent 7 428 31 58.892 97 66.32 ■ 38
„ od lokowanych fund. w inst. kredyt. „ 13 331-28 10 Honorarys. lekarskie . . . . . 3.352 04 1.029 94 4.38! 98

Czynsz z realności etc. . . „ 8.407 43 90.616 03 89.500 58 L80.123 21 11 Prowizje akwlzacyjne . . . . . 15.635 82 7.492 53 23.128 35
9 Eskont od wypłać, szkód i irzep. zadatki 1.673 03 175 18 1.848 21 12 incasso . . 12.743 25 9.340 16 22.083 41

10 Agio z ewaluacji obcych walut 040 30 092 10 l 332 52 13 Pensje, dodatsi osobiste, aktywslne i pięcioletnie 18.917 01 12.518 59 31 4.35 60
11 Zysk na kursie papisrów publiczn. . 33.055 89 01.298 08 94 353 97 J 4 Remuneracye, zapomogi i pensye akwizytorów . 4 187 84 2.722 06 6.909 90

ly lokal, opał, światło, potrzeby biura i t. d. 3.65« 37 2.542 21 6j 200, 58
16 Prenumerata, inseraty, papier, druki i portorya 3.494 56 2 435 66 5.920, 22
17 Koszta podróży . 302 39 210 13 512 52
18 Należytości rządowe i stemple . . • - 7.326 98- 5 091 *63 12.418; 61
19 Odpis z wartości urządzenia . . . . 183 49 127 51 31l| —
20 Wypłacona dywidenda , 20.603 16 8 299 78 28 902, 94
21 Fundusz na niewypłaconą dywidendę . . . 5 994 28 3.169 97 9.164 2522 Fundusz emerytalny urzędników . . . . 708 — 492 — 1.200, —
23 Przepadłe należytości . . . . . 267 24 185 71 453 9524 Fundusz na amortyzacyę domu . . . . 2 360 — 1.640 — 4.000 —

j S j Fundusz na różnicę kursu . . . . 50.500 — 27.000 — 77.500 _____

Saldo zysk 62.759 75 18.278 05 81.037 80
Podział zysku 1,856.432 05 1,944.978 37 3 801.411 02 1 856.432 65 1,944 078 37 3 801 411 02

1 20°/o  ̂ ^  ^ r* 18 278 05 > w staBitu na fundusz rezerwowy 12.551 94 3.655 61 16.207 55

9 16°/, ( Od Źrr 214.901-43 ) na dywidendę Członkom pierwszych 34 384 23 10 737 78 45.122 01
7o/0 ( i  ,  153.396-79 ) lat piętnastu 1

3 Na rezerwę zysków . 7.904 92 3.399 98 11.304 90
4 „ „ specyalną . 7.918 06 | 484 ] 68 8 403 34

| 02.759 75 | 18.278: 05 3J.037 80 1 1

Stan majątku działu ubezpieczeń na życie.
Wartość

nominalna
kurs

z ” /,* I f r , ct. Złr. ct. Złr. ct.
S t a n  b i e r n y :

Złr. ct. Złr. ct. Zfr. c t
S t a n  c z y n n y : w rubl. w Złr. 1888

1
2
3

Zanas gotówki na dniu 31. grudnia 1888 
Rozporządzalne należytości w instyt. kredytowych • 
Papiery wartościowe według kursu z 31. grudnia 1888 
3*/0 Listy premiowe Wied. Zakł. kred. 10 000 103.75 10.375

25
1 6 9 .3 3 0

2.733

10.400

172.063

36 579 
280 541

79
73

1
2
8’
4

Rezerwy i przeniesienia premij zabezpieczonych kapitałów „A“
Dd» n w n n nD •

» » » » rent •t)U»? Tf n n n •

1,588.902
1,715.987

7.428,
58.892

07
02
31
97

3,304.889

66.321

09

28 3,371.210 37
Kupon bieżący 

5°/0 „ „ Gal. Banku hipot. . 164.000 103.25
33 33

y
6

Fundusz na nieuregulowane szkody r A“
renty „B“

22.749i
2.100

50
24.849 50

• Kupon bieżący 7 Różni kredytorowie . . . . .  
Towarzystwa retrocesyine . . . .
Fundusz na dywidendę t k L . . . .

R“a » » n KJ • • •

43.218 47
5°/0 „ zastawne „ Tow. kredyt, ziemsk. . 
4*/j0/0 „ Tow. kredyt, ziemsk. . 
6°/0 ” „ „ Zakł. kred. ziemsk.

Kupon bieżący
5°/0 „ komunalne „ Banku krajowego

Kupon bieżący

1.000
270.100

80.000

100,—
97.25
88.50 70.800

800
“ 25.000

312

1.0U0
262.672

71.600

25.312

25
8
9

10

2.743
5.994
3.109

39
28
97

45.961

9.164

86

25

25.000 100.—
50 50

50

75

67

11
12
13

Fundusz na różnicę kursu 
„ rezerwowy „A“ 

B“
110.771

25.131
95
08

80.500

135.903 03
4 l/ ,“/0 „ zastawne „ Banku krajowego 
4 ‘/i°/o Obligacje * Pożyczki krajowej

Kupon bieżący
5°/j Losy państwowe z r. IS uO . . . .

450.000
180.900

11.500

95.375
9 3 . -

139.80

168.237
1.356

16.077
76

75

429.187

169.593

16.153

14
15
16 
17

Rezerwy zysków „A“
D«n n nD *

Rezerwy specjalne

168.168
45.954
47.485

7.337,

92
13
23
26

214.123

54.822

05

49
Kupon bieżący b/ 18

19
20

Fundusz na dubiosa .
„ na amortyzacyę domu . 

Rezerwa zysków w Theil. Yerein .

18.636 76
4°/„ „ Węg. regulacji Cisy . . . .

Kupon bieżący
6.000 123.75 7.425

60 _ 7.485 — 6.305
2.127 83

:5°/o’ i  Paustwow0 rosyjskie . . . .  
570 Listy zastawne Król. Pol. . . . .  
4°j0 „ „ banku Ausiro- V\ ęg. .

Kupon bieżący

200
7.500

50.000

159SO /',1349535/134
99.80 49.90U

500
—

645
8.867

50.400

56
55 21

22
Procenta naprzód pobrane .
Fundusz ubezpieczeń wojennych

Saldo zysk

4.912
7.454

81.037

05
25
80

5%  Oblig. pożyczki m. Warszawy
Kupon bieżący

5°/0 Renta państw, wolna od podatku
Kupon bieżący

Udział Warsz. Tow Wzaj. kredytu . . .  
Wartość realności przy ul. Basztowej 1. 9 
Pożyczki na hipotekę . . . . . .

„ „ police, pensye i t. d ........................................
„ „ rachunkach bieżących .

Procenta zaległe w d. 31. Grudn. 1888 zapłacone r. 1889 
Kwity niewykupione w Dyrekeyi . . . .  
Różni dłużnicy
Reprezentacje (Lwów, Ozerniowce, Berno, Praga) 
Agenci i akwizytorzy . . . . . .
Wartość urządzenia . . . . . .
Rezerwa premij u Towarz. Reasekur. A

22.200

25.000

124

97,90

24.499
326

24.475
416

92
89

67

24.826

24.891

81

67 1275.097 59

s

4
5
6
i
8

100

1.253 035 
598.184 

68.819

50
77
92

124 
| 197.000

1920.040 19
9

10
11
21
13

3.846
27,990
52.406

|
56
72

J 5 352 
1 35.912
i

84 243

46
32

34*
14
15
16

187.305
23.011

04
78

1.800

210.316 82 \
\

“  1 1 I 30.0 00 1273500 1 4,057 008 24 14,057.008 24
“  i 1 i i 1

*) Do 15. M*ja r. 1889 spłacono przessło Va częs*! zaległości.

Kraków, dnia 1. Stycznia 1889 r.

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych nbezplecżeń W Krakowie:
l i  Sionecki. M. Łępkowski H. Kieszkowski

Naczelnik działu ubezpieczeń ua życie} Cz< Kl0$ZkOWSki>

W dowtnl zgodności z księgam i: 

C Z Ł O N K O W I E  R A D Y  N A D Z O R C Z E J :  

W. Kryński. i. Bielański. 8. Henzel. J.
Jako Komisja Kontrolująca.

hr. Męciński.

(Priedrnk Bil bfdaio płaoony).



DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Czerwca 1S89.

XXV. ZAMKNIECIE RACHUNKÓW

DZIAŁU UBEZPIECZEŃ OD GRADU
Przychód

za rok 1888.
Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1888.

W roku 1888 wystawiono 4819 polic, któremi ubezpieczono wartość złr, 14,058.222.

Zebrano zaliczek . . . . . .
Procenta od gotówki i weksli . . . . .
Z ewaluacyi monet . . . . . .
Odzyskana należytość z odpisanych zaległości . . . .
Fundusz na szkody przeniesiony z roku 1887 . . . .

Zlr.

281.327
15.640

1.394'
203

18

298.582

ct.

37
90
12
63
77

79

Rozchód
I ct.

Premja kontrasekuracyjna 
Wynagrodzenie za szkody i koszta likwidacji 
Zwrot od towarzystw koncrasekuracyjnych 
Prowizja agencyjna 
Koszta administracji

Prowizja kontrasekuracyjna 
Odpis wątpliwych zaległości 
Saldo: pozostałość za rok 1888

Złr. 230.701-47
n 110.917-98

Złr. 19.469 43
n 22.648-60

Złr 42.118 03
Złr. 19 951-86

138.552

119.783

22.166
933

17.146

3o

49

17
91
87

298.582 79

Stan czynny Rachunek bilansu z dniem 31. Marca 1889 r. Stan bierny

Zaległości u Agentów . . . . .  
Pocztowa Kasa Oszczędności . . . .
Weksle od stron ubezpieczonych . . . .
4 '/ i%  Listy zastawne Gal. Tow. Kredyt. Ziem. Nom. 251.600 po Złr 98 
Kupony bieżące . . •
5%  Listy zastawne Banku hipot. premiowe Nom. 25.000 po Złr. 103 25 . 
Knpony bieżące .
4°/# Listy Zastawne Austro-Węgierskiego Binkn Nom. 100.000 po Złr. 99-90 
Kupony bieżące . .
4'70 Listy Zastawne Tow. Kredytowego Nom. 20.000 po Złr. 93 
Kupony bieżące . . . . .
Towarzystwo ogniowe . . . .

Złr.

31.150 93
13.499 30
22.661 21

246.568
2.830 50

25.812
104 16

99.900
2.000

18.600
200

29.701 46

492.957 56

ct.

Fundnsz na należytości skarbowe 
Bóżni wierzyciele

Fundusz rezerwowy gradowy.

Stan z dniem 1. Kwietuia 1888 r. 
Przybyło w roku 1888

Różnica kursu papierów wartościowych 
Pozostałość za rok 1888 
Niedobór z lat poprzednich

Złr. ct.

880 _-
• 190

Złr 450.256-65
„ 38.172-71

Złr. 488.429-36
Złr. 558-— 487.871 36
Złr. 17.146-87

„ 13.06067 4.086 20

492.957 56

Kraków dnia 31. Marca 1889 r.

Zenon Słonecki.

D Y R E K C Y A

Maksymilian Łępkowski.

K O M I S J A  K O N T R O L U J Ą C A :

Fr. Jasiński. W. Gnoiński. St. Komornicki. Wł. Gniewosz. Ig. Głażewski. Zdz. Obertyński.

Henryk Kieszkowski. Naczelnik rachunkowości: Jan Geisler. (Pr-edruŁ nie bęazie płacony).

Drobne ogłoszenia.
Zwracamy uwagi} naszych ineerentów, iż chwilą otwarcia nowego 

lokalu naszej Administracji (plac Marj teki I. 7 od frontu) drobne ogło 
n en ia  są codziennie wykładane w  oknie wystawy. Nadto zawiadamiamy 
interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja 
przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalow oraz blizsze szczegóły, a tak 
jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, ie  jak najszer­
sze koła pnbliczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten spo- 
sib  wszystkim do przeczytania dostępne.

Adminitłracja n.Dziennika Polskiego.*

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .
po 1 */, centa od wyrazu.

W ózek do wożenia dzieci, prawie 
nowy, je s t do sprzedai.ia w zabudo­

waniu Beta r d y n o w . W iadomość u stróża.

"M w u k ę  cytry, fnrtepjanu, spiewo udzie 
11 la upoważniony metr-fcnmpozytor Ka­
linowski, Żulińsbiegn, P ianina, forte- 
pjany, cytry najtaniej poleca, także po­
życza, kupuje. 401

Ekonom, kawaler, z k .lkoletnią p ra­
ktyka gospodarczą, z ehlubuemi św ia­

dectwami, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit. A. B. do A dm inistracji 
„Dziennika P lskiego" nadesłać proszę.

7 g i*
Li wi

„inęła suka legawa, średniej
 "wielkości, koloru ciemno kolorowego
w czarne w padająca. Znalazca zechce 
się zgłosić przy ulicy Krzyżowej 1 1, 

dzie otrzyma wynagrodzenie. 399

kspedytor pocztow y.te’egrafista, l  aucjo- 
nowany, poszukuje zaraz umieszczenia 

łnszenia: Ekspedytor, N iepołom ice.

m sprzedania kod w lerzrbo-
* wy młody, doskonale ujeżdżony, s p ó ­
jny, maści guiadej. W iadomość u pana 
ipala, ulica Czarnieckiego 23.

st do wydzierżawienia z pierw szej 
ręki majątek ziemski, 400 uor- 
r, na połowę łąk. przy kolei położony, 
es Z. Z. 30, biuro redakcji „D łien- 
a Polskiego." 397

Panny uzdolnione w araw ieatw i:, oraz 
uczennice mogą mieć zajęcie w p ra ­

cowniach Justyny G ostyńskie., Akademi­
cka 1. 5.

Ekonom lat 32, żonaty, bezdzietny 
z jedynasto letu ią  praktyką z dobrymi 

świadectwami i rekomendacjami, poszli 
tu je  miejsca. W ym agania skromne. Ł a ­
skawe zgłoszenia przyjmuje p. Antoul 
K ula, Lwów, Szeptyckiego 5. 'JC‘~

Puder higieniczny $
80000000000000

Prof. Dr. H e b ry  O
O 
O
O przeciw picenin się nos O
O dostać można w aptece Jakóba O 
O Beisera, przy ulicy Karola 0  
0  Ludwika we Lwowie. 0
Q Cena pudełka 50 ct. Q 
o o o o o o o o o o o o  o  o

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

4 0  pokoje z pr. ynaleźnościami.
, O Pokój, nyża, kuchnia. 

Pom ieszkania kawalerskie. 
Pokój 1 kuchnia. Sklep wynaj­
muje Z arząd realności Em ila Berte- 
m lllana Brajera , Brajerowska 10, 
w godzinach 9—1 i 3—6. 363

3 pokoje, przedpokój, kuchnia zaraz 
do najęcia. U lica św. M ikołaja 1-5.

3 A  pokoi z przynależnościam i. Ul. 
ą K raszew skieg) 25 zaraz.

Bardzo tanio 3 frontowe umeblo­
wane pokoje z kuchnią lub bez. Mlkr- 

ła ja  20. 39o

Jeden, dwa pokoje z knehnią, cztery 
pokoje, balkon, prze Ipokój, spiżarka, 

kuchnia. U lica Zamojskiego 1. 1.

Korespondencja prywatna.
„Z rajn.* „W arum  vergassest Dn 

was Dein h .ld e r Mnnd m ir Tersprach und 
hiillest Dich in Schw eigen? — Denkst 
Du zuweilen des schnell verr»uscbttn  
Gliickes ? Gebe Antwort. T au iend  Kiisse.“

Kości nawozowe
100 kilo po 8 złr.

sprzedaje

fabryka w Krukienieach.
Poczta w m iejscu. 1552

Austrjacki, leczniczy

C O G N A C
z destylarni

w  Dornbach pod Wiedniem,
1417

czysty produkt z wina austrjackiego 
w yrabiany pod kontrolą najpoważniej 
szych lekarzy wiedeńskich i i  rzez tako­
wych zam iast francuskiego koniaku do 
celów leczniczych nżywany i z ilecany, 
sprowadziłem  do mego handlu i polecam 

jako bardzo dobry a tan i

p o  13 z ł r .  b u t e l k a
obok powyższego utrzym uję na składzie 

i polecam

COGNAC francuski
po złr. 3 , 3‘50, 4, 4 50 do 8‘50 butelka.

St. Markiewicz
w e  L w o w i e ,  w  S y n k u  l. 4 2 .

J M  Mamcia
M Y  TOEPFERA

w  g  L  w  o  w i e  1022
od rokn 1853 istniejąca p o s i a d a  
Hitasny skiad Najlepszego P IW A  
OKOCIM SKIEGO z browaru 
lan a  Gótza w Okocimie, k tó r e  
9 w ą  d o b r o c ią  w s z e l k ie  i n n e  p i  w a  
p r z e w y i s z a ,  i n k o  t e i  P IW A  LW O ­
W SKIEGO z browaru J. Łillen- 
Felda 1 Sp. we Lwowie, n a j p r z e ­
d n ie j s z e  piwo okocimskie ko­
sztuje biorąc do d o m  24 ct., 
z a ś  1 wowski leżak marcowy 
16 ot. za litr. S ł u g i  p o s y ł a n e  d o  
m n ie  p o  p i w o  m a j ą  w y k a z a ć  s ię  
m o im  b i l e te m  n a  d o w ó d ,  i e  p i w o  
x m e j  r e s t a u r a c j i  p o c h o d z i .  K u ­
c h n ia  żeb ro w a , s m a c z n a  i  t a n i a .  
W y b ó r p o t r a w  w i e l k i .  Codziennie 
wyborne flaczki i  i n n e  g o r ą c e  
i z i m n e  p r z e k ą s k i  S n ia d a h k o w e .  
U s łu g a  s k r z ę t n a  i  r z e t e l n a ,  p ł a t n i ­
c z y m  z a ś  s a m  je s te m . Polecając się 
łaskawym względom Szanownej P. T. Pu­

bliczności, kreślę się uniżonym sługą

laftoła Toepfer,
w ła ś c ic ie l  r e s t a u r a c j i  p e d  l .  1 2 , 
przy ui. Trybunalskiej we L w o w i e .

/ Dla nie zważający eh na m ody! 
H a n d e l

W  sukna i tov aruw wełnianych modnych
pod firm ą: 1283 o

/  J A M  W A L L A C H  i  S Y N
we Lwowie, Rynek liczba 33 

Rok założenia 1841
poleca m aterje wiosenne i letnie rokn zeszłego jako 

też i resztk i tychże po grubo zniżonych cenach.

8

1519 b
r«)

HYDRONETY 
( S i k a w k i  o g r o d o 

H YDRONETKI 
(Sikawki małe do kwiatów) 

W ę ż e  k o n o p n e ,
Proszek ] erski przeciw owadom 

roślinnym 
i Maść na drzewka

poleca JOZEF HANKE we Lwowie.

;  Premjowane na wysta- 
j SSB B SjB M H fl wach ś w i a t o w y c h :  

w Londynie 1867, w Pa- 
g w i r ł  ryżu 1867, w Wlednln 
’ J  1873, w Paryż n 1878.

Fortepiany na raty
i la  W iednit i dla prowincji koncertowe, 
salonowe I krótkie  jak również plnnlna 
z fabryki na cały św 'at znanej flrmy eks­
portowej G ettfr. Cramer, Wilh. M ayer we 
Wiedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 
650 zł. Fortepiany innych firm 280—350 zł. 
C la v ie r -V e r s c h le is n  u .  L e i h - A n s t a l t  
u. A .  T h i e r f e l d e r , W i e n , V I I .

B u r g g a s s e  1 1 . 575

W  składzie 1430

L .  M A R K A
Rynek liczba 9

w lki wybór dobrych F O B T E P I A -  
M Ó W  przegranych w cenach od 120, 
150 złr., mało używane sztuce fabryk 
B reitkopfa, Heitzm&na, F riU a, Hofbauera 
w cenach 250 i 280 złr. Nowe instru- 
m enta w ram ach metalowych od 320 złr. 

i wyżej.
Sprzedaż nowych fortepianów i pianin 

na raty miesięczne po 15 złr. w. a.

NIEZAWODNE WYLECZENIE
w przeoiagu dwóch godzin 

i pozbycte się Tan. siuca 
bez 

m l  przed,
L: KIRNA

' ™  Odlat 15 nżywany 
Środek w szpitalach pary*- 

kióh zawsze z nieomylnym skutkiem . 
We Lwowie w aptekach F P . M ikolaecha 

i W ewiórakiego.________

o o o o o o o o o  o o o o o o o o o
\J Ściel torfow ą pod konie i bydło i
^  Proszek torfow y do desinfeki-ii (Torfestreu und Tormull)

A  są do nabycia w fabryce

! 2. b. r . : : : : 1:.::' i
w  Krukienieach poczta loco

— •80 ct. 
1 .— złr.

po cenie za 100 klgr. ś ieli
.  .  .  » » proszku .

Opakowanie 50 klgr. kosztuje 30 ct.
Transport do Mośeisk, do Przemyśla i Sambora kosztuje 

od 100 klgr. 25 ct.
Zastępstwo i składy kom:sowe znajdują się w hand lach : 

Lwów A. Halski p’ac Marjacki,
Przem yśl A. Taliszewski,
Sambor Bukowczyk, 1539

i takowe sprzedają nielicząc opakow ania:
100 klgr. ścieli 1 złr. 20 ct.

„ „ proszku 1 „ 50 „
Proszek do klosctów torfowych patentowanych Dzbań kit go 

i Maślanki, których można nabyć w powyższych handlach, sprze­
daje się z opakowaniem po cenie za 1 klgr. 3 c t . , za 2 klgr. 5 ct.

K i e e e c :

! IDo łaskawej uwagi!!

1548

Przy odjezdzie moim ze Lwowa czuję 
się spowodowanym za łaskawe liczne odwie­
dzanie mejej menażerjl wyrazić tak wy­
sokiej szlachcie, jakoteż szanownej publi­
czności me najszczersze poJziękow inie i ży­
czenie szczęśliwego „dc ucbaczeni* się.'

Z wysekim szacunkiem

Edwardo Montenegro
w łaściciel menażerji z H.szj anji.

Zarazem zawiadamiam, że w niedzielę lo . b. m. odbędzie się nletUWMiinle

ostatnie przedstawienie.

Jedyny Zak ład  odznaczony w Paryża  
1^ *  złotym medalem.

Staniki damskie (gorsety)
Ceny staników : 10, 12, 14, 16 zlr. i wyżej. P n y  zamówieniu 
korespondencją uprasza się podać miarę w cen tym etrach : 
1. Cały obwód piersi i pleców, brany pod ramioiizmi. 2. Obwód 
ta lji 3. Obwód bioder. 4. Długość z pod ram ienia do talji.

M iarę należy brać na ciało po sukni.

Rozsyłka pocztowa tylko za pobraniem  lub popizednitm  
nadesłaniem  należytości. 1202

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w i u c k i . Papier z fabryki czerlańekiej.

Towarzystwo Pow roźnicze:
w Radymnie 1012

Stowarzyszenie zarejestrow ane i  poręką ogn niczoną i subwen­
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie

ptleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze i t. p

w najlepsznj jakości po cenach umi. rkowanych.
W skutek powrotn stypendysty naszego, poełanago kosztem 

Wysokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniciych w Po hlarn 
i Wieifniu, jesteśm y w możności dostarczać najozdobniejsze nawet, 
a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze, jako to : 
sieci do polowania, na konie, żałnbnie, szpagaty kolorowe, apte­
karskie, węże do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe 
na stół, hamaki, 1 z guzów i t. d. po cenach umiarkowanych.

W*~ Cenniki na żądanie darmo i o płatnie.
D Y R E K C J A :

Marceli Swiechewski. K i L w  f>actsr.

Z drukarni .Dziennika Polskiego,* pod zarządem Z y g m u n t a  H a t a c i ń s k i e g o ,

00767546


